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Oddźwięki sejmowe.
P. Marszalek m i ł  słuszność, wyrażaiąc w 

swej odprawie spinowej naózicę, że myśli rzu­
cone podezcs s?aj'. w donośnej sprawie admini­
stracyjno.!, 1 ę3ą el : wat: w kraje, i rozbudzą 
opinie publiczną, kfóra. istotnie podczas natłoku 
rozpraw tcjsSócrnyah nie miała nawet czasu, 
przvjćć do należytej lor.wfgi. Otrzyrwnmmy n ie■ 
mai codziennY uwagi mniej lub więcej trafne, 
mniej lub Więcej czerpano z ż rwej praktyki prc- 
wincjonfrh.ej, to której trudno m eć wyobrażenie 
przy biórku Jwowskiem zdal» r i  rzeczywistości. 
D ) rzę-fu takich uwag na'eży poniższa rozDn- 
ws, która pochodzi z ->'óra człowieka zrośniętego 
r naszą r-ntoaom ą powiatow ą, a b;orąceg. ż’ wy 
udział we WEZfjjtkMh ważniejszych kwejtjacb, i 
będącego wa-ółp^acowoikiem naszego pisma. Za- 
stanaw a się on nad r e f o r m ą  a d m i n i s t r a ­
c y j n ą  ze  s t a n o w i s k a  k o s z t ó w ,  a zatem 
ze strony, na kiórą podcsas rozpraw sejmowych 
prawie żadnej nie zwracano baczncśc'. Głos jego 
praktyczny pcdsfen;y niuitjszem w całe, osuo- 
wie, i jes eśmy pewni, że posłuży on do rozja­
śnienia z»w'}ych poj^ć, zapełniając ową tabnlam 
rrsa r , Mórą stworzył os steczny wynik uchwały 
sejmowej pod wpływom pomysłów stańczyków 
Bkicb. Oto có pisze sznn. obywatel:

Jest to jedną z ncjwifkszycb naszycb wid 
narodowych, iż wszystko co endze, chociażby od 
nioprzyj*1 iół naszych pochodziło, wysoko eeni- 
» y , wszystko zsś co nssze, co swoje, krytyku­
jemy bez miłooierdzia. Tema losowi uległa także 
naszi autonomia Dopóki gniotły nas rządy abso­
lutne, wzdyebaKśmy do samorządu, a gdySmy 
otrzymali o k r u s z y n ę  j^go, tak wymcowA- 
liśmy ją w ciągu lat kilkunastu na wszystkie 
sronv, tak ..hrzydzili sami sobie, iż są obecc e 
między nami tacy, fctórsyby radzi i tej okru­
szyny j*,k nsjrychl j się pozbyć. Nie inne bo­
wiem robią wrażen e głosy, częstokroć ua^dzo 
poważne, odzywające się o naszej autonomii t-ik, 
jakhy takowa wkładając jedyn e na kraj cięża­
ry materjalno, nie przynosiła mu w zamian ża­
dnych korzyści. Głosy te mówią: autonom:j  tak 
drogo nas kosztuje, a cóż od lat 20tu dobrego 
dla kraju p rzynush? Ponieważ zapytanie to 
głównie do reprezontacyj powiatowych s‘ę odno­
si, pozwolę sobie przedewszystkiem zauważyć, 
jż reprezentacje te d^ f*cto dopiero od lat trzy­
nastu istnieją, a następnie obliczyć, ile na nie 
rzeczywiście co roku wydajemy. Najliczniejsze 
biuro wydz iłu pow otowego śniada się z sekre­
tarza. inżyniera i kancelisty. Urzędn cy ci ko­
sztują co najwyżej 2 500 złr. rocznie, doliczyw­
szy do teg) dyjety ciłinków i djiegatów, płacę 
woźnego, czynsz za lokal, op.ł itp., możemy 
przyjąć >ż przeć ^tuie biuro tanie 4000 złr. ro- 
ernie kosztuje. Mamy 72 wydziałów powiatowych 
7 2 X ^ -^ 0 ==^8.000 złr., czvii o k r ą g ł o  k o ­
s z t u j e  n a s  r o c z n i  e a u t o n o m i a  p o w i a ­
t o w a  290.000 złr., co rozrarhowane na liczbę 
ludności dajtt nie spełna 5 cnt. rocznie na gło­
wę, nie licząc oczywiście wydatków na szkoły i 
drogi, które czy z lUtonomią, czy bez niej po­
nieść by wypadło. Żeby pięć centów na głowę 
rocznie, było tak strasznym ciężarem, nie sądzę; 
mniemam zaś, że to, co reprezentacje powiatowe 
dotychczas uczyniły, równoważy go najzupełniej. 
Jeżeli bowiem porównamy gospodarkę majątka­
mi gminnymi z przed roku 1857 z teraźaiej- 
szym jej stanem , a ówczesne drogi gmin­
ne i pow'atcwe z tern-, jakie teraz istnieją, 
to nie da się zaprzeczyć, że okrzyesany 
nasz samorząd, przynajmniej w tych dwóch 
kierunkach, nie mało krajowi przyniósł korzyści. 
Łto przed wprowadzeniem wydziałów paw. sły­

szał o nadzorze majątków gminnych? Kto strrał 
się o dobry stan dróg gminnych ? nie mówiąc 
już o szosach powiatowych, które wówczas weale 
nie istniały. Prawd*, że nie uczyniono w tym 
kierunan tyle, ileby należało, zważywszy jednak 
z jodnei strony, trudne położenie naszych repre- 
zentacyj powiatowych, pozbawionych prisw* egze­
kutywy i zmuszonych częstokroć do ciągłej walai 
moralnej z władzami politycznemi, o wykonanie 
swych uchwał, postanowień; z drugiej, chęć jak 
nsjti rtszego zał itwienia sprew za pośrednictwem 
delegatów honorowych i zredukowanie biur wy­
działowych ad minimum, przyjdzie uznać, iż 
reprezentacja powiatowe, w danych warunkach, 
spełniły dobrze swe obowiązki, a to tembaMzw^ 
gdy weźm'remy w  rachunek tę okoliczność, że 
wiele towfcrzystw zaHcrkowych, tak zb*w’enuy 
wpływ on meterjalne położenie Indu naszego wy­
wierających. zawdzięcza powstaniu swe opiece 
cial antoflomi. znych pow , a istnienie i rozwój, 
b:nrom wydz ałowyrn.

N it da się zaprzeczyć, że istnienie dwóch 
równorzędnych włrdz administracyjnych, jett 
^normalnością, której ustania życzvćby należało; 
pamiętać jednak potrzeba, żo i położenie kraju 
n iszego w Aubtrji jest a n o r MU l n e r a ,  że prze­
to dualizm taki, w iauych krajach, „o najmniej, 
zbyteczny, u nas baz uszczerbku dla legalnego 
ror-o jn  naszej narodowości, dalby się tylko w a ­
r u n k o w o  osunąć.

Reprezentacje powiatowe, a przedewszyst 
kiem ich wyusiały, są hą ż co bądź, władzami 
nirodoiremi, które jako t«kie,, po sa obrębem 
ustawą przepisanych im obowiązków, mają je­
szcze inuą, wyższą, bo n a r o d o w ą  m s j ę  
do spełnienia.

Ta to właśnie okoliczność jest powodem, 
dla którogo rząd „przechylny* n;t»y krajowi, ale 
nie idei naszej narodowej, pragnie oddzć huIo- 
nom’ 9 pod ściślejszy nadzór swyeh urzędników, 
a przyklaskują mu w tern nasi pseulo-reformiści, 
drżący, by nio zakłócono im miłego tpoczyaku 
przypomnieniem, 'ż  ideał nasz narodowy, nie 
mieści <dę między Zbruczam a Białą.

Wychodząw -z tego, n a r o d o w e g o  stano­
wiska, sądzę, że n leży nam wszelkiemi siłami 
opierać się zianiu władz autonomicznych z poli- 
t y c z D e m i,  czy to w myśl 2. pnuktu przedłożenia 
rządowego, czy wuiosku ar. Ddnajewskiogo.

Go do wniosku togu, panuje u n is bardzo 
rozpowszechnione, a z g r u n t u  m y l n e  przeko­
nanie, jakoby takowy osnuty był na tle rezolu­
cji sejmowej z dnia 24. września 18(58 roku.

\v Bpomnioni. rezolucja, prócz znacznego roz­
szerzenia atrybucji Sejmu, oddania krajowi fan- 
duszów potrzebnych na administrację, nznania za 
k ajowe galicyjskich dóbr kameralnych i żup 
solnych, oraz ustanowienia sądu na,wyższego i 
kasacyjnego w Głhcji, żąda w ostatnim ustępie 
s* 0’m: zaprow«dzenia oddzielnego zarządu k ra­
jów g o , p r z e d  S e j m e m  o d p o w i e d z i a l ­
n e go .  Tymczasem dr. Dunłjewski, tworząc w 
miejsce teraźniejszych powiatów, okręgi gminne 
i obwody, stawia na ich czele c. k. u r z ę d n i ­
ków.  a na czele kraju: „rząd krajowy*, który 
składają: „cesarski namiestnik, rada n miestni- 
cza i poszczególna wydz/ały z jdowe.*

Nvniestnis jest według 36. ustępu wniosku 
tego, odpowiedz olnym Sejmowi jedynie za wy­
konanie nstfcw kiajowycb, a mianowicie z a 
ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e  b u d ż e t u  krajo­
wego. Sejmowi Rłuży prawe zaskarżvć namie­
stnika przed trybunałem politycznym państwa, 
wniosek atoli o zaskarżenie ma być podpisanym 
przynajmniej przez 40 posłów, a uchwalonym 
iU głosów obecnych Jest to więc, jak na nasze 
stosunki, odpowiedzialność i l u z o r y c z n a .

Rada n«miestnic7a składa się „z namie-

stni a, jako Drzswodnbaąeego i naczelników po­
szczególnych wydziałów rządowych. Naczelnicy 
są n r z ę d n r k a m i  p r a e z  m o n a r c h ę  m i a ­
n o w a n y m i ,  wyjąwi r naczelnika wydziaiu 
pierwszego* (ustęp 29.) Jest tc więc poprostu 
rada przyboczna namiestnika z podwhdnych mu 
urzędników złożona. Wspomnione „p iszczególne* 
wydziaiły rządowe, są da factu departamentami 
namiestnictw*, z wyjątkiem wydwałr, p-ore sze- 
go, ustawodawczego, akładająoego się z naczel­
nika i sześciu radców, wybieranych przez mo­
narchę, z tern przez Sejm ułożonych.

Członkom wydziału tego przysłużą w r z e- 
k o m e  prawo znoszenia ach w ił innych wydzia­
łów; powiadam wrzekome. gdyż w u tępię 35tym 
powiedziano: „Na posiedzeniach każdegc z in­
nych wydziałów rządowych zasiada z głosem 
staujwczym jeden z członków wydziału pier­
wszego. Członek ten ms prawo zawiesić uchwałę 
wydziału rządowego i p o d d a ć  j ą  p o d  o r z e  
e z e n i e  r a d y  n a m i e s t n i c z e j , u tj. rady, 
w której zasiada p i ę e i u urzędników, zawi­
słych bądź co bądź od ck. nano iestn ka, a tylko 
j e d e n  reprezentant sejmu. Gzy wobec tego 
prawo, zastrzeżone członkom wydziału ustawo- 
dawc ego, nie byłoby madą ?

Gdy dodamy do tego, że według wniosku 
dr. D. renrezentacje gminne i powiatowe mają 
za organa wykonawcze, a po części i za zwierz­
chników urzędników cesarskich, a tern Jamem 
oddane są pod cb ścisłą kontrolę, przekonamy 
się, iż wniosek ten nietylko nie jest osnaty w 
myśl rezolucji z roku 1868, lecz owszem stano­
wi jej antitezę.

Wspomnieliśmy wyżej, że wniosek dr. Du­
najewskiego tworzy w miejsce powiatów okręgi 
gminne i obwody. To samo pragnęła uczynić 
większość komisji sejmowej. Otóż trzymam z tern 
gronem posłów, które sprzeciwiało się wprowa ­
dzeniu okręgów gminnycu, a jestem faaże prze­
ciwnym zmniejszeniu liczoy powiatów.

Każda m*chin» tern jest doskonalszą, tern 
rz łzioj nlegi zepsuciu 1 dokładniej funkcjonuje, 
im jesi prostszą,, im mniej w niej kółek i kółeczek. 
Temu prawa n ega także ii machina administra­
cyjna. Wprowadzenie okręgów gminnych byłoby 
nowem kołem, któreby powiększyło tarcie i ruck 
utrndnieło.

Okręg gm>imy, 5 do 10 tysięcy m ieszkań­
ców liczący, tyłby małym powiatem, a naczel­
nik jego starostą en miniaturę. Dziś marny: gmi- 
n ę , powiat i k ra j; potem mielibyśmy: gm.nę, 
przezwaną gimn&dą, mały powiat, przezwany o- 
kręgiem gminnym, obwód i kraj.

Zresztą, eo n a j w a ż n i e j s z a ,  o k r ę g i  
t a k i e  o b c i ą ż y ł y b y  k r a j  n o w y m  
c i ę ż a r e m .  Dziś wydajemy na wydziały pc 
wlatowe, ja k  wyżej obliczono 290 tys ęcy rocznie, 
czyli po 5 cn_. od głowy, potem nawet przy 
rozdziale władz ofcwodowjch Autonomicznych "i 
politycznych, mogłaby bię kwota zreausować do 
80 tysięcy, licząc 20 obwodó z po 4000 z ir .; na­
tomiast jednak urzędy okręgów gminnych pocią­
gły za sobą koszta. Przyjnując najs-orzystniej- 
szy wypadek, t. j. iż każty  okręg taki liczyć 
będzie około 10 tysięcy mi -isznahcćw, mieli by £ 
my ich w całym krajn około s z e ś ć s e t .  
Przyjmując dalej, iż naczelnir okręgu gmin. 
pobierałby tylko 500 złr. pensji, co jest abso­
lutnie za mało, a drugie tyle kosz*«waloby u- 
trzy m anie: pisarza, policjantów, kancelarji i t. p., 
kosztowałyby J is  rocznie okręgi gminne 600.000 
złr. Wskntek więc zmn.ejszen.a nczby nowia- 
tów, zyskałby kraj rocznie 210,000 złr., równo­
cześnie jednak utraciłby na oaręgach gminn/ch 
600 tysięcy, t. j. wydawałoy La administrację 
rocznie o 390 tysięcy więcej, czyli od głowy 6 7s 
eenta więcej, aniżeli obecnie, nie licząc zwię -

knzania się kosztów komieyjnyrb, wskutek rzad­
szego rozsiania władz obwodowych po kraju.

Reforma administracyjna wówc/as tylko 
prawdziwą korzyść przynieść może krajowi, je­
żeliby był* wprowaazoną w myśl rezolucji sej 
mn z r. 1868, t. j. gdyby u* czele administracji 
stanęła władza przed Sejmem odpowiedzialna; 
albo gdyby c a ł y  z a k r e s  w ł f t d z y - \ d  
ministracyjnej przelano na Wydział krajowy i 
reprezentacje powiatowe, obdarzając je równo­
cześnie p r a w e m  e g z e k u t y w y ,  a c. k. 
s t a r o s t w a  z a s t ą p i o n o  k o m i s a ­
r z a m i  r z ą d o w y m i ,  mającymi jedynie 
prawo zawieszania takich uchwał ciał sulono- 
m czaych, któreby za^niebezpieczne dla państwa 
uważali.

J  e ż e 1 i obeec^e żadna z tych kombi- 
nacyj nie jest możliwą^ to dajmy lepiej na teraz 
pokój projektowanej reformie administracyjnej, a 
s t a r a j  my s i ę  u l e p s z y ć  to , c o  j u ż  

a m y przez usunięcie głównych przyczyn, 
dla których nasze władze autonomiczne, po­
wiatowe, dostatecznej energji iczwinąć nie 
mogą.

Przyczyn tyeh jest głównie trz y :
Brak prawa egzekutywy, nie dość do­

bitne odgraniczenie zakresu działania rad i 
wydziałów pow. od atrybucji c. k. starostw i 
za mała liczba urzędników autonomicznych, po­
wiatowych.

Fierwsza i draga z tych przyczyn, ntruduia- 
>ą wydziałom pow. wprowadzenie w czynswo.ch 
i rad pow at< wj h uchwał i zdają je na łaskę 
odnośnycn starosiw. Trzecia powoduje załatwia­
nie spraw im pośrednictwem bezpłatnych delega­
tów, którzy ani czasu, ani częstokroć odpowie- 
duiegu azdolnienit. nie m&ją.

Obecne w najlepiej pod tym względem za­
opatrzonych wydziałach, parsonal urzędników 
sk]aaa się, jak to wyżej wspomniałem: z sekre­
tarza, kancelisty i inżyniera, Który bywa zwykło 
równocześnie lustratorem majątków gminnych.

Ponieważ od honorowych delegatów nie mo 
żna wymagać, by z poświęceniem wł&srych in- 
teiesów zsumowali się bez ustanku sprawami po­
wiatu, eała prac? pozabiurowa spoczywa na bai 
kaci inżyniera, lustratora, który me mając na­
wet służby drogowej do pomocy, przy uajwię 
kszej gorliwości nie jesł w stanie spełnić z do­
stateczną ścisłością ubowiązkow podwójnego u- 
rzędu swego.

Chcąc, by wydz.ary powiat, należycie speł­
niały swe obowiązki, potrzeba : urząd inżyniera 
oddzielić od urzędu lustratora, każdy powiat po­
dzielić na sekcje po 15 Jo 20 gmin obejmujree, 
w każdej z nich ustanowić p ł a t n e g o  i n s p e ­
k t o r a  m a j ą t k ó w  i p o l i c j i  g m i n n e j ,  
inżynierowi zaś dodać kilku dróżników i pozo­
stawić mu jedynie nadzór nad drogami, oraz po­
licję budowniczą.

Organizacja taka byłaby o wicie tańszą od 
wprowadzenia okręgów gminnych, a o wiele sku- 
teczn.ejszą, i mniej utrudniającą ruch machiny 
aaministracyjnej.

Jeżeli w takie siły zaopatrzonym wydziałom 
Sejm wyjedna prawo egzekutywy i dobitne okre­
ślenie atrybucji, ta a , by bez oglądania się na 
starostwa, mogły swobodnie w zakresie swym 
działać, natenczas autonomia nasza be? okręgów 
gminnych, a nawet bez zlania przymusowego ob­
szarów dworskich z gm inam i, rozwinie się po­
myślnie i wyda warótce zbyt obhte owoce, by 
m gł ją  ktokolwiek o bezużyteczność dla kraju 
pomaw.ać.

W ynik wyborów w toznańskiem
i Prusiech Zachodnich.

I. Okręg wyborczy miasto Poznań i powiat 
poznański wybrany posłem T u r n o.

Rezultat rrzęduwn c stwierdzony przedstawia 
i ię jak nestępuje: w m. Poznan a głosowało 
8314, w powiecie 9182 czyli razem 17.496, z 
tych otrzymał p. Hip. Tnrro w Poznania 4024, 
w powiecie 6479, rzzem 10 563 głosów.

Burmistrz Herse otrzymał w Poznaniu 3237, 
w powiecie 910, razem 4147 gło*ów

Willamowitz Mollendorf w Pcznamu 1011 , 
w powiecie 1793, razem 2803 ełosów.

Oprócz tego (socjalista K aecker otrzymał w 
Poznaniu 35 gł., rozstrzeliło się 7 gł.

Abcolutna większość 8749 gi *sów; zetem p. 
1 urno został obrany posłem większością 1757 
głosów, a ielatywną 3575.

Zważywszy, że w samym Poznania było 
mniej o 2000 wyborców wpijanych do list wybor­
czych niż przed 3 laty, rezultat zatem powyższy 
bardzo dobry, wówczas bc-dehi p. Turno prze 
szedł większiścią absolutną 1755 głosów, a m;sł 
w ogóle 11.202 głosów, a zatem w ęcej n  ż o- 
beenie o 699, ale też wóweras głosowało 18.904 
wyborców, a zatem więcej niż obecnie o 1508. 
Stosunek zatem pod każdym wzg ędem lepszy, ta 
zadaje kłam tutejszym piemi«ck'm p:sisom, 
twierdzącym, że niomieckość się tu zwiększa. 
Wówczas bowiem niemieccy kandydzci na 18.904 
głosujących otrzymali 7690, a te.az 6951. Jak 'ż 
to wię-* przyrost, zwłaszcza, że skurczem 1 s ę  
list wyborczych stuło sic kosztem polssich wy­
borców. Możemy więc śmiało powiedzieć, że wy- 
borcy tego okręgu uobrza się spisali.

II. Ok^ęg wyborczy krobsU wybrany posłem 
Kazimierz C h ł a p o w s k i  7746 głosans, n e- 
nriecki kandydat otrzymał 3881 gbsów, rozstrze­
lonych 81.

III. Okręg wyborczy krotoszyński wybrany 
posłem ks. dr J a ż d ż e w s k i .

IV. Osręg wyborezy gnieźnieńsko-wagrokie­
cki wybrany posłem dr. Witold S k a r ż y ń s k i .

V. O iręg wyborczy bukowsko-kościań-tki wy- 
Hrany posłem Mar. Ż ó ł t o w s k i  13.096 gło- 
sami.

(Z Bukowskiego otrzymuł 5276, z Kościań­
skiego 7820 głosów) — Przeciwnik Deihues o- 
trzymał tylko 3932 (z Bukowskiego 2337, a Ko­
ściańskiego 1405 gł.)

VI. Okręg wyborczy pleszewsao wrzesiński, 
wybrany posłem Teodor M a g d z i ń s k i  10.181 
głosami, kandydat niemiecki, otrzymał 2.156 
głosów

VII. Okręg wyborczy średzko - śremski wy­
brany posłeu dr. Roman K o n r i e r o w s k i  
10.956 głopasni, kandydat memiecKi p. Keune- 
mann otrzymał tylko 2.328 gł.

VIII. O iręg wyborczy iniwroc.ławsko-oiogil- 
nicki wybrany posłem Stan. K u r n a t o w s k i .

IX. Okręg wyborczy odolauowsko-ostrze- 
•ziwski, wybrany poułem ks Ferdyncnd R a ­
d z i  w i U.

X. Okręg wyborczy międzythodzko - oborni- 
cko-szam jtulski, wybrauy posłem Stefan hrabia 
K w i l e c  k i.

XI. Okręg wyborczy szubińsko - wyrzyski, 
wybrany posHm Leon hr. S s t ó r z e w s k i  wię­
kszością 230 gł.

XII. Okręg ryborczy habimojsko - między­
rzecki, obrany posłem kandydst niemiecki, radca 
ziemiański Uaruh-Bomst.

XIII. Okręg wyborczy wscbows ii, r y ł  ór 
ściślejszy pomiędzy naszym kandydatem p. St. 
C h ł a p o w s k i m  a p- Puttkamerem.

XIV. Okręg wyborczy chodziesko-ozarnkow-

U M A R Y L L l.
ZE WSPOMNIEŃ PRZESZŁOŚCI 

A.. E t  O  d y ń  on..

(Djkończen’6.)
I tu właśnie, jest miejsce, jak sądzę, Dowie­

dzieć jeszcze głów kilka o osobistości Marylli. 
Śmiało m^żoa być pewnym, że ludzie będą 
przez wieki my bieli i wspominali o niej, jak 
dus myślą < wspominają o Orszalce Kocha­
nowskiego. A któż dziś nie radty wiedzieć, 
jak wyglądało za życia to Kochanie Ojców- 
skit ?

Otóż ja, jako świadek naoczny, powiadam : 
że ule znuieo. drogiej osoby, coby się tak kwa­
lifikowała, jak ona, na przedmiot poetyemego 
kochamy j to awłaszcza ze strony poety-stu- 
denta i adepta promionkowej teorji miłości. 
Nie mogła ona nazwać się p:ękną, we właści- 
wcm tego głowa znaczeniu; ale miała sen 
wdzięk i powab, który gtunowi istotę i główny 
nrok piękności. Kibi,, kształtn?., wzrust śre­
dni, twarz pogodna i m iła, oczy n*ebieBkie, 
Bpojrzenie wyraziste i czułe, uśmiech naiwny 
i fig.amy zarazem — wierny obriiz umysłowego 
i uczuciowego nastroju jej ducna. Oczytana, 
•Sjaltowana, marząc* więcej niż myśląca, ni- 
§®y ona nie wyszła sama -v sobie na jasno 
* łączowej mgły jswluj wyob.aźni; ale a. na ta 
” g‘* Właśnie son wiała, że też i dla oczu pa 
trzą /eh  Jie wydała się nigdy zryczainą, po 
Bpołitą istotą; i dosyć było spojrzeć przez pry- 
tpaat mił iśni, aby w niej; dojrzeć nie ziemskie, 
Ossjyai iwcho - obłoczne zjawisko. Gustaw spoj­
rzał — i mamy Deiadv.

Ale wracając do realnej prozy, Przez te 
trzy ani pobytn w Bolciennikach, wyczerpaliśmy 
wszystkie wiejskie rozkosze, Ghodzlliśtny i je 
Idzili kanno na s ju  ery, okuła zbaiz , do wsi i

do lasu. Obiadowaliśmy pod gołem niebem w 
ogrodzie, a podwieczorkowaliLmy wesoło w gaju, 
chcć tam to właśnie znajdował się ogromny pła 
ski kamień, z krzyżem przez nią samą wyku­
tym, połużony jako nagrobek: Przeszłości i Na 
dziei. Jeździliśmy wieczorem na słomki, strzela­
liśmy do jaskółek nad stawem; przyczem błęki­
tny nasz kolega, pan Ksawery Turski, który też 
swoją drogą jako gość przyjech i ł , r< habilitował 
świetnie strzelecką sławę poetów , z których się 
pod tym względem natrząsała M*rylla. Zabawę 
między czterma ścianami składały, oprócz roz­
mowy : m uzyka, deklamacja lub śpiewy samego 
pana Lorensa (bo go tak nazywała MaryKa, a 
i my wszyscy przejęliśmy tę nazwę). O głosie 
jego wspominałem jnż wyżej, że Dył dziwme 
harmonijny i wdzięczny. Śpiewał zwłaszcza z n- 
Dodobaniem francuskie piosnki żołn orskie, albo 
n« sze własne Indowe. Z tych ostatnich utkwiła 
mi zwłaszcza w pamięci jedn- rusińska, i to 
nietylko ze swojej melodji, choeiaż bardzc wdzię 
cznej, i na temat której Marylla ułożyła też bar­
dzo wdzięczne warjacje na fortepian. Była bo­
wiem niepospolitą na owe czasy muzyczką, i 
choć nie zadziwiała mechtniozną ruchliwością 
palców, ale gra jej przemawiała do serca. Piosn 
&a zaś, o której wspomniałem, była następująca:

„1 )a ceereE moj dwoi,
Da crorei. moj dw )r,

Da oiaciera laoieła.
Nie dau mni_ Roh,
Nie dau runie Boh,

Kaho ja chacieła.*
Słowa te w ustach męża Marylli, śpiewane 

przy akompaniamencie jej sam ej, mogłyby ujść 
z i  n wymowniejszy komentarz ówczesnego ich 
między sobą stosunku, Dla mnie zaś ta pierwsza 
trzydniowa gościna w Bolcinnikach stała się po­
czątkiem najszcz »rszej, sardeczuej przyjaźni, któ­
ra, jak już z jednej strony dotrwała, tak z dru­
giej tiwa aż du śmierci.

Ale smutny był powrót do Wilna. Wprost 
z powuzu poszedłem do państwa Becu i zasta­
łem dom oały w za jjęssauiu i przerażeniu. Mas­

salski, który jeszcze w sobotę tak * esoło rozstał 
się ze m ną, Który przez całą niedzielę był w 
zwykłym swoim, to jesl prawie płocbo-wesołrm 
humorze, nazajutrz ni ztąa ni zowąd, słowa nie 
rzekłszy nikomu, udał się gam dobrowolnie do 
miejscowej wia-izy, ż ą d a j a b y  go ta od siebie 
odesłała pod strażą do Warszawy, gdzie on do­
piero samemu wielkiemu księciu powód tego 
swego kroku wypowie. Poczytano go z razu za 
warjata, ale gdy uporczywie obstawał przy swo- 
jem , a innych oznak obłąkania nic by:o, uczy­
niono zadość jego żądaniu, i właśnie w dniu na­
szego powrotu, wysłano go istotnie do Warsza­
wy, wraz z opieczętowanemi papierami, które w 
mieszkaniu jego znaleziono. Po dwooh tygo­
dniach dopiero doszła nas ztsmtąd wiadomość, 
że Massalski stawiony przed w. księciem, oświad­
czył, iż pragnąc wejść od dawna do wojska pol­
skiego, pod rozkazami jego wysokości, chwycił 
się tego sposobu, aby bez kosztu dostać się a o 
Warszawy i mieć przy tern sposobność p o d s ta ­
wienia się osobiście. Pierw szy zaś pomysł i po- 
cbop ku temu powziąć miał, j»k wyznał, « 
pomiętników j(,Kiegos Franccra, który niegdyś 
podobnymże fortelom bezpłatną podróż do Pary­
ża i posłuchanie sobie u króla wyjednał. W skn 
tek tjgo rozkazano go przyjąć do wojska, a-e 
w stopnia prostego żołnierza. _ Po latach kilka 
dopiero dosłużywszy się rangi oficerskiej, otrzy­
mał nakoniec dymisję i zająwszy się interesami 
zamożnej rodziny pp. Dolskich na Podolu, ożenił 
się tamże i umarł, otoczony szacunkiem i życzli­
wością przyjaciół, których wszędzie umiał sobie 
pozyskać. Przed nikim wszakże i nigdy, jak mi 
powiadano, nie mówił o tym swoim osobliwszym 
postępkiŁ i istotna jego pobudka została tajemni­
cą między nim a Bogiem. Ale pomiędzy jego 
papierami znalazł się jakiś listem od tf«ua Jan- 
ko niego, który był pierwszą przyczyną zabra­
nia też jego papierów i następnie aresztowania 
jego samego. Nastąpiło to wszakże nie pierwej, 
jac  w jesieni tegoż rokn 1823. Zam>ast więc 
dauuycb skutków, Janie ztąd w /a k t/ , wolę

wrócić tymczasem do opa wiadania o sobie, o tern 
ostatniein leoie wesołej i uio*em jeszcze nieza- 
chmurzonej młodości.

Gała druga połowa czerwca poświęcona była 
jak zwykle egiamicum uniwersyteckim. Moje, 
nad wszelkie spodziewanie własne, udały się jc- 
koś pomyślnie: — w rkntek zapowne cudownej 
opieki, której się w Ostrej Bramie najprzód po­
leciłem. Profesor prawa łisynaauiego. Cepelii, 
którego się obawiałem najbardziej, chociaż na 
radzie profesorskiej oświadesył, (*le to w pól 
żartem), że miałem byu jakoby „fe plui volage 
dę toute 1’unwtrsiM: (C apelli mówił zawsze -o 
fraacusan), nie przeć,wił się jednak cdzieleuR 
mi naukowego stopnia a „obojga pr aw4- — cho­
ciaż ja, B Jfe em a prawdą, am jednego’ do^ze 
nie umiałem. Wynagradzając wiec «a to sam 
siebie, pojechałem znowuż do Lowns, na pu­
bliczny egzamin tameczny; mając po pim razem 
z Adimem powrócić zar»j d t Wilna.! Egzamin 
ten, a raczej popia publiczny, j*k wr wszystkich 
ówczesnych szkołach Litewskich, odbył się bar­
dzo uroczyście i świetnie, w dzień św. apostołów 
Piotra i Pawła, w obec licznie zebranej pu­
bliczności. Adam, jako profesor „ wymowy", 
kierujący deklamacją uczniów, brał w nin- 
zwłaszcza przeważny udział, wospół z prołesorum 
„Fizyki*, kió-y doświadczeniami fisycznemi kie­
rował. W gronie widzów, ma się rozumieć, by­
ły też i damy 7 B omiń. Pani Kowalska tak 
była dobra, że zajęła u. iyśln:e miejsce obok 
z niemi, i innie umieściła przy sonie. Ale ja 
D-zedtem ,uż, i to właśnie w je j domn, znala­
złem był niespodziewaną nowość, która rozry­
wała moję nwagę. Była nią córka rodzonej jej 
siostry, szesnastoletnia panna Józefa, a raczej 
Józia ci., przybył * a Wilna do ciotki, aby jechać 
z nią razem na łato do kąoieli morskich w 
Krantz, pod Królewcem, dokąd też w końce 
lip ca miał się udać i Adam. Nie inngla on« 
wp ui* asie iść w porównanie z uiśniew»jącą 
pięknością Arm idy; ais m;ała też piękność swo 
jćgó i  u«*.u, którą ją  dBifni* afoetą czyniła

Był to wdzięk rozkwitają jej różyczki, a rasem 
i duszyczki n ewinnej, budzącej Bię właśnie do 
życia; i wdzięk myśli, to wpół jeszcze dżin- 
cinna, przeczuwa iuż w marzeniu świat wyższy, 
świat uczucia i ideału, i tęskni doń z nadzieją i 
z  win/ą. Słowem była to dziwnie poetyczna
stotka. Ujrzawszy, ją raz pierwozy w kapełn-

siku pasterskim, kiedyśmy ją  w vs z ciotką na 
przechadzce spotkali, ladzlem jej Ou razu na- 
swę „berżerki*, która tak widać zdała się sto­
sowną, iż j iż  na zawsze pozostzła przy niej w 
gronie rodziny i bliższych pizyjidół. Adam 
iwłaszczE. miał dla niej allukt prawdziwie o j­
cowski, i kiedyśmy z tej pierwszej wspólnej
przeihadzki wróeili, zapytał mnie najprzód na 
serjo : czy mi się podoba ? i w ślad zatem bez 
ogródki oświadczył, iż jest to jego ulubionem 
marzeniem, aby mnie z nią kiedyś poswitać. 
Nic nie mogło byó dalej odemnie, jak naówczas 
myśl o mał e ń s t^ ie ; a jednakże tc powiedzenie 
AJama nie musiało pozostió bez pewnego wpły­
wu ; gdyż sam nie wiem jakim sposobem, ale 
drway nrok Armiay znacznie jakoś we mnie 
osłabnął. Nie zaniedbałem przecież być z wizy­
tą w Romaniacb; tylko, że gdy w óciłem i zda­
wałem z niej sprawę Adamrwl, on widocznie był 
rad z jej urażenia, i tom bardziej „berżerkę* 
wyeb walał.

Za powrotem i  nim razem do Wilna, gdzie 
on -i Czeczotem i ze mną zamieszkał, przecią­
gnąłem jeszcze do połowy 1 pca wyjazd mój na 
wakacje do domu, i rozstaliśmy się z nadzieją, 
że on znowu na przyszły rok szkolny albo urlop 
dla zdrowia otrzyma, lub za g-anicę wysłany 
zostanie. Ale wszystko się obrooiło inaczc, 1... 
Ja wszakże przedtem miałem jeszcze porę speł­
nić mój wakasyjny projekt odwiedzenia Chodźki 
w Dziewiętni. Odwiedziny te w życiu i prze­
znaczeniu mojem stanowią jedną z najważniej­
szych epok. Na nich s 'ę  ^Kończył w łrścisie 
okres uniwersytecki, i po i ich zwłaszcza wpły­
wem rozpoczął Bię p o w y .
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bŁ', wybrany posłem ks&dydat niemiecki radca 
ziemLński p. Golmar.

XV. 01 rrg  wyborczy bydgoski, wybór ści-1 
ś;e;szy pomiędzy kandydatami niemieckimi. j

Pruty zachodnie.
Okręg wyborczy świecki. Głosowało 9.818, i 

nieważnych 14. Kandydat nasz K o s s o w s k i  
otrzys ał 4.640 głosów, Grrdon 3.719. Conrad 
144. Wybór ściślejszy pom:ędzy K ssowskim a 
Gordonem.

(TeDgram ten widoosnis niedokładny. Wedle 
bowiem powyższych 1 czb p. Kossowski ma ab­
solutną większość.

Okręg wyborczy Inbawsko-snskl. Kandydat 
nasz dr. R z e p n i k o w s k i otrzymał 5790 gło- 
fców, D&hna 4911, Rickert 2162. Wybór ś< ;ślejszy 
pomi ;d.‘y dr. Rzepnikowskirc a hr. Dobn.

Okręg wyborczy kartusko - wejberow^ki, wy- 
brsny posłem A n t o n i K a 1 k s t e i n z Plu- 
skowęe.

Okręg wyborczy starogardzko kościerzyńsk5, 
wybrsny posłem M i'bał K a l k s t e i n  z K’o- 
nówk>.

Wedle dotychczasowych zatem wiadomości 
w WKs. Pozn. przeprowadziliśmy jfd en u tu  po­
słów, a więc o jednego więcej niż 1-t temn 
trzy. Niemcy zaś dwóch tylko — w dwóch okrę­
gach będzie jeszcze wybór ściślejszy.

W Prosach Zachodnich prawdopodobnie nie 
mnL-szą też licz-ę niż poprzednio przeprowa 
dzono naszych posłów. W Toruniu, jak prywatne 
wieści głoszą, przeszedł znown p. M. 8 cza  n i e ­
cki. prawdopodobnie i w chojnicko-tucholskim 
przeszedł p. L. Czarlińsk;, w brodnicko-grndziądz 
- m wyfcór ściślejszy pomiędzy polskim kandy­

datem p. Iga. Łyskowskim a niemieckim. R 
znltat więc w ogóle pomyślniejszy, jak trzy lata 
temn.

Korespoiidencj ©.
P oznań  31. października.

Niemcy prowadzdi niesłychanie ruchliwą & 
gtację, uciekali się do wszystkich środków, by 
le tylko przeprowadzić jak ntj* iększą liczbę 
swych posłów, a przea to udowodnić,, źe oni ta 
w większości i że ta ziemia w ielopolska, to 
odwieczna ich własność. Takiej Fos. Ztg, Dp. 
nie dosyć, źe rząd i prywatni Niemcy wszelki­
mi możliwymi sposobami chcieliby nas zgerma- 
nizować i chciałaby jeszcze dorażnu,szych środ­
ków. Nie podoba jej się, że liczba głosów na­
szych oddanych w Poznaniu, coraz b irdziej zbli- 
ża( się do liczby głosów niemieekirh — ezem 
daje nam świadectwo, iż element nasz wzrasta— 
i bije na gwałt, źe my Niemców polonizujemy. 
Zdariem jej np., spolonizowanymi Niemcami k a ­
tolikami są Bambry *) mieszkający na Jerzycacb, 
Ratujacb, Wildnie, Goi czynie, Winiarach, którzy 
winni oddawrć głosy na Niemca — a oddąią 
je na Polaka. Tych chciałaby więc Pus. Z tg , 
powrócić wielkiej, ojczyźnie niemieckiej i do­
maga się, aby przy zgodzie z Rzymem zwrżano 
uh to, jakby na naszą stolicę arcybiskupią przy­
szedł Niemiec, nastawnie don aga Bię, aby na 
paraije polskie rozsyłano wikarjuszów Niemców, 
a wreszcie żąd*ła, aby rozesłano pomiędzy Barn - 
brów J katolików Niemców, kiórzyby wobec 
nadchodzących wyborów na rzecz kandydata nie­
mieckiego agitowali. Są to, naturalne, wszvztł o 

pia dsideria, wypowiadane już dawniej po 
śmierci śp. arcybiskupa Przyłuskieg», za urzędo 
wania kardynała Antondlego, ł fóry podobno 
się skłaniał do rozdziału arctrdjeeezyj naszych do 
sąsiednich niemieckich—lecz którym zmarły Pa­
pież śp. Plus IX. się 8przec*wiał.

W owym czasie także cheiano nam narzu 
cić jednego ze zmerłych już biskupów niemie 
eiich — jeżeli się nie nuyię, ś. p. biskupa pa- 
dernbornskiego — lecz ten nie przyjął tt-j go 
dnc ści, bo ma przepisy kościelne, jako nie umie­
jącemu po polsku, tego uczynić nie pozwalały. 
Posener Ztg. zresztą sądzi, że obsadzenie bisku­
pstwa to obsadzenie posady rządowej, na którą 
ze Szwabji możpa do nas Niemca przysb ć. 
Bardzo się pod tym względem mvli.

D ugie pi^mo niemieckie Posener Tagblatt. 
tak się w przeddzień wyborów odezwtU: „Nie
zapominajn y, co dla nai. Niemców na tej staro­
słowiańskiej zie mi stoi po nad partjami i to 
nam c>d najskrajniejszej le w icy  a ż  do n a js k ra j­
niejsze j prawicy jest wspoinem. My i Polacy ! 
oto stary, cd dawna się t< erą y bój obu narodo­
wi ści. Co się stało z tej dzielnej, z tej pre 
winrji poznańwkiej, to się siało pod jpiebą i 
obr ną najpoiężniejsztgo i najdostojniejszego 
książęcego domu Niemiec, a stało się wytrwr Ją 
i uczciwą prarą niemiecką. Z dumą powiedzieć 
możemy, że niemiecka wyższość w tej prow:ncj; 
od dawna już jest faktem dokonanym. Z rokiem 
każdym stosunek liczebny ludności przedstawia 
korzystniejszy d<a nas wzrost iudności — bo u- 
Biłowenia nasze zmierzają do tego. aby proces 
er* alg. maryjny przyspieszyć i całą prowine ą 
zgitrniamzGWSĆ (dectsch tu yermitteln). P. Bod- 
może się po wyniku wyborow przekonać, że ten 
prccea togalgam acj^y nie tak łatwo się odby 
wa i że niezawodnie wcala się nie uda.

21BM1E POLSKIE.
W arszaw a 31. p*żdsięrnjj„a . Według do­

niesienia CofCspond(nceuniverseUe, po twierdzo 
nigo pizez telegrrm  JJnitwnika tarnawskiego, 
m eszkańcy miasta Żytomierza, w r«  z ck&*i 
cznymi obywatelami, pooali prośbę <j0 r i^ j n p 
pozwolenie założenia teatru poJs* .ego, obowią­
zując się przy t nu dawać roczną st-bwenoję 
mnż teatrowi z własnej szkatuły, jęk to było d0 
roku 1864. w którym teatr polski zostsł sjną- 
ztny. — Mieszkańcy Wilna poszli za przy kła 
dem W tłjnisków , i również podali prośbę o po 
zwołanie otwarcia teatru polskiego n a  Litwie.

Wspomniana Cor/espondence potwierdzę w ia­
domość o wezwaniu przez cara do Petersburga 
praworhwDego arcybiskupa warszawskiego Le 
< n-juszi.. Wetwsnio to łączą z jakiemiś ulgami 
dla unitów cbelmskioh, którym to nlgom uwie­
rzymy dopiero wtfdy, gdy je zobaczymy W ka­
żdym razie będą one bliżej zera, aniżeli jakiej­
kolwiek innej cyDy.

W ty b dnach wydał generał-gobernator 
kijowski decyzję w przedmiocie przedstawionego

*) B a m b e r , jc^t to skrócony wyraz: B a m b e r-
g e r , którym to mi--S*m o;naczamv kolom tów w wsiach 
pod Poznaniem od dawien dawna osiadłych. Po fizjo- 
gnomji zara,- poznać, że to twarz ni-słowiańska; zacho­
wali awój ubiór narodowy — lecz dziś przeważnie mó­
wią po polsku.

przez policję szczegółowego raportu o prawach 
żydów do mieszkania w Kijewie. Mocą tej de­
cyzji pozwolono przebywać w Kijowie: studen- 
t< m i studentkom wyznania mojżeszowego, a 
dalej żydom rzemieślnikom istotnym, kapcom 
pierwszej gildji, a nareszcie rodzicom osób nale­
żących do kategoryj wymienionych. Kupcy dra 
giej gildji nie me ją  pwwa do mieszkania w 
Kijowie.

Jeszcze o teatrze polskim: Kurjer Warsza­
wski odbiera telegram z Petersburga, że konce­
sję na teatr polski w Petersburga otrzymeł p. 
Feliks W e s o ł o w s k i ,  obywatel gcbernji wo­
łyńskiej, autor świeżo wyszłej broszury: Prymi 
renie Buskich z Polakami. Koncesjonarjnsz pra­
gnie w bieżącym sezonie zimowym ograniczyć j 
się Da uorganizowsniu bilkunasfn przedstawień 
z ndz:ałem pierwszorzędnych sił artystycznych.; 
P. Wesołowski zwrócił się w tym celu do Kra-j 
szewskiego z prośbą o radę i wskazówki. Po-j 
dłng brzmieni a koncesji, reportonar nowego tss- 
tru ma być w zupełności zastosowany d ) reper- 
toaru warszawskich teatrów rządowych.

Porjadok donosi, że osoby pochodzenia ro­
syjskiego, nie pochodzące z Królestwa Polskiego, 
a wstępujące do służby rządowej w obrębie 
Królestwa, obovązane będą należeć do miejsco­
wego stowarzyszenia emerytalnego.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  30. października. Genenł-gn- 

beruator moskiewski wydał niedawno rozporzą­
dzenia kilkuarkuszowe z mnó°twem paragrafów 
i objaśnień do nich, tyczące s'’ę zachowania po­
rządku i spofeojności pablicznej. Są to przepisy, 
jak mają Stróże kamieniczni pilnować lokatorów 
swoich, jak pomagać policj, koma rusznikt-rze 
mogą broń przedawać i tak dalej w tym guścio, 
a nareszcie jak publiczność i każdy z osobna 
powinien pom*»ać rządowi w tłuwien u objawów 
„uihilistyeznych".

Były stróż bezpieczeństwa carskiego w Pe­
tersburga, zaegradowary na gubernatora do 
irchangielska, jenerał Baranów, zapadł na c ęż- 
ką piersiową chorobę, jak donosi Corr. uniwr 
selle.

Postanowioną jnź została na pewno podróż 
kdięc;a czsrn igórskiego do Petersburga ; ale b e 
dy nastąpi, dotąd nie wiadomo.

Alliance tsraelit, jnk domszą Nuwosti, 
zwró- .ła Bię z prośbą do rządu przez gazetę ży 
dowską, wychodzącą w Petersbu-ga, Ilosśw it, 
ażeDy dalsze wv= hodżtwo żydów z Rosji gra­
ni ię zostało powst.zymane, a to z powodu, ż t 
AUance nie ma dość pieniędzy dla wspo ■ 
uożenia tych nawet, co już pouciekali; nie chce 
więc mieć nowych na karku. — Rząd podjął 
kwestję robót publicznych po większy ih mia­
stach, a to w chęci zitrudnienia pracą jaką­
kolwiek wałęsającej oię po szynkach próżniaczej 
ezerni, przedstawiającej dobry dla rewolucjoni­
stów a a to r j j  do buntu. — Dnia 29. przeszłego 
miesiąca odbyło się w Petrsburgu pierwsze po­
siedzenie komisyj o ustanowieniu k a s  r z ą- 
a » w y c h dla robotników. Komisja powzięła 
sJanie, Zły najlepiej btgdaie gCj Toitutulkois .» •« •  
wicno będzie do woli należenia lub nie, do kas 
podobnych, przyczem w razie na!eżfiu'e, r  botni- 
cy bęuą obowiązani wnosić pewną cześć ztrobku 
Bwojego, za *50 dostaną na starość emerytur? 
•rkladaj^cą się w części ze złożonych wniesień & 
w części z zapomóg rządowych. Tak więe, ia* 
widzimy, rząd z funduszów skarbowych bęlzie 
zapewn.ać egzystencję weteranów robotników. 
Jest to pomysł rjjgmarks, który projektował za 
prowadzenie w Niemczoch monopolu tyton:owe- 
g , przeznaczając d icnody z niego na wsparcie dla 
robotników.

Nie n% tern koniec pieczołowitości cara nowego 
o aobro Indu; k, zał on pouatanawiać w miastacb 
z>p/zysiężonych ,ważuików“ (wiesowszczyków*), 
którzyby ważyli chleb i inne rzeczy, kupowane 
przez chłopów, a to w celu zcpobież*n s, eżeby 
przebepnie nie br*yvdz li chłopów. InteŁcja do 
fera, ale bodij ery praSttytzns ; gdz.e taiń chło­
pu czas tri&ć na edszokanie takiego urzędnik • 
z:e-ztą od ca^g .ż nrok łapowego, którewo tru 
dno tzynownikowi się oprzeć?
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Tfiadom ości osobiste. Iużyaier Macha l -  
ski ,  wynalazca ulepszóucgo telefonu, powrócił or!0 
gdaj z Paryża do Lwów — W s .-bofę w!tc*orcin 
odbył się w Krakowie ślub dra Heuryka Kady. i , , 
docenta tuiiw. Jaglell., a obecnie prefos- ra szk ły 
weterynarii we Lwowie, z panną Rozalią "Wacht -  
l ówną ,  córką starszego radcy górniczego i naczel­
nika starostwa górniczego w Krakowie. — W ko­
ściele helweckim w Wiedniu odbvło się 30. z. m. 
poświęcenie uroczyste zwłok zmarłego tam deputo­
wanego węgierskiego, hr. Stef ma B e t  hi en,  po- 
czem zwłoki odwieziono na dworzec kolei państwo­
wej, zkąd transportować je bęr?ą d ; Simson w Sied 
miogrodzie. — Ce.s:*, z b-;azy:ijiki, Bom  Pedr o ,  
przedsieweźmie wkrótce nową podróż <1» E ■ opy 
wesiół ze swo'ą n;ałżor.Lą. Cesarstwo udadzą się 
naprzód do Liifcocy, a rv ciągn stycznia przybędą 
lo Paryża. — Oemrzo f>'a Et; gen  ja  bawiła deia 
29. p;;źdsierL ka w P,.ryżn. zwidziła dom przj ulic? 
F.ascisska I., miesstzą y w sobie dzit-ła sztuki, 
które niegdyś należały do Napoleonilów, i wyje 
chała tak niepostrzeżenie, jak niejjostrBeżeaie prze­
szedł jej pobyt w dawLej stolicy ceiarstwa.

Zaduszki. Mimo wczorajszej słoty i drogi pra­
wie nie do przebycia, liczni pobnżni, zwidzali cmen­
tarz Łyczakowski, który gorzał tysiącem płomieni 
od ustawionych lamp na grobach. Smutno nam je- 
mak zrobiło się na widok mogił kilkn zasłużonych 
'ndzi — że wspomnimy choćby tylko grób Józefo 
^ “ i e r z k o wa k i e g o ,  pogrążonych w zupełnej cie­
mności. Zwracamy na to uwagę lwowskiego Koła 
- t.aiów, które zapewne w przyszłym roku pami-y

będl« o gj. baep lasłużoaych swoich poprzedni- 
ków. D*iś lekkim przymrozku, droga na cmen­
tarz Ły oakowzki jest daleko wygodniejszą i zape 
wne zwabi też mnóstwo pobożnych pielgrzymów.

f ia d a  m iejska odbędzie jutro we czwavtek o 
zwykłej godzinie posiedzenie. Na porządku dziennym 
są między innt mi: Wnioski komisji wybranej przez 
Radę miejską dla obmyślenia sposobu uczczenia 200- 
letniej rocznicy oswobodzenia Wiednia przez króla 
Jana III. sprawi zd. p. r. dr Małecki; i wnioski a- 
prowizacyjne, sprawozd. p. Lewandowski

Awans listopadow y w  ek. a rm jl. W a r -  
t  y 1 e r j i : porucznikami Jaromir R o r z e n e k  (w 
pułku art. poi. nr 9) i Adolf T e o d o r o w i c s  w 
komisji odbioru dział; podporucznikiem Rernias

n z iE N N IT  POLSEI

B l o c h  (z pułku nr 9 do artyl. fortyfikac. batal. 
1). — W i u ż y u i e r j i : Karol C Ł i o 11 i c h v. 
Lowensberg przy wojskowej dyrekcji budowniczej 
we Lwowie ; Marian G a w ł o w s k i  w sztabie in- 
żynierji, Fryderyk Ł ę p k o w s k i  (w pułku nr 2), 
Karol C s o n g v a y  de Csegez przy dyrekcji inży­
nierskiej w Krakowie i Ferdynand W i d e r w i t z  
w dyrekcji budowniczej w“ Lwowie. — W pułkach 
p o c i ą g ó w  w o j s k o w y c h :  rotmistrzami I  kla­
sy Wacław P a u 1 i k, Apolinary S k i b n i e w s k i ,  
Franciszek B a r a n i e c k i ;  rotmistrzem I I  klasy 
Jan K a r g e r ; podporucznikami Jan P i w o n k a  
i Józef M a ł e c k i .  — Na p o s a d a c n  l o k a l ­
n y c h :  porucznikiem Józef Kno t  z, adjuiaut domu 
inwalidów we Lwowie. — W zarządzie s t a d n i n  
rotmistrzem I  klasy Jan B i 11 n e r dla zakładów 
galicyjskich.

W r e z e r w i e  piechoty: porucznikiem Jan 
J  e r e m i e w i c z (41), podporucznikiem Kazimierz 
B c d a k o w s k i  (30); w rezerwie artylerji porucz­
nikiem Włodzinrerz K o z i c k i .

W a u d y t o r j a c i e :  ksp :.anem audytorem I  
klasy Ludwik H r u b i k  (w pułku t-iech. 40); ka­
pitanami audytorem® II. klasy; Dr. Stanisław Kor 
win D i  b a ń s k i  (w p .p  10) Zacharjaz F a wl u e h  
(w p. p. 24), dr Juliusz A l b i n ó w  s k i  (ze sądu 
garnizonowego we Lwowie przeniesiony do pułku 
ar. 6); porucznikami audytorami: Konstanty S t u  
p n i c k i  z Przemyśla przezuaczony do Czernio- 
wiec, a Otto I  e l l i u c h e k  do sądu garnizonowego 
we Lwowie.

W s ł u ż b i e  l e k a r s k i e j :  sta>szvm lekarzem 
sztabowym dr. Franc. L e d e r h o f e r  w Czemio- 
wcach; lekarzem pułkowym I. klasy dr. Frane. 
S c h w a r z  (w pułku ułan. 2 ); lekarzami pułko­
wymi II. klasy: dr. Eugenjusz M i r o n o w i c z  (w 
nułku dragonów 10), dr. August S o j k a  (w p. p. 
55j, dr. Henryk T o i c z e s  (w szpitalu garnizono- 
wym^ nr. 14 we Lwowie), dr. "Wacław N o w a k  
(w p. p. 9), dr. Adalbert T y l k a  w 10 bat.il, 
strzelców, dr. Oskar M r a z e k  (w p p. 15), dr. 
Izydor K a t z (w p. p. 80).

V7 k o r p u s i e  o f i c e r ó w  r a c h u n k o ­
w y c h :  Kapitanem I. klasy Justyn H  a p o u o- 
w i c z  w Komornie i Wilhelm C i a p p e k  w ko­
mendzie rezerwowej p .p. 55; kapitanami II. klasy: 
Józef I w a  n ic  L i w 16 D aial. strzelców, Dawid 
G e 11 e r (w p. p. 57); porucEuikaml: D iwid 
G o l d s t a b  (w p. p 77), Engcujusz F a b r y  (w 
p. p. 80), Aron A n e rb  a c h  (w p. p. 55), Wiktor 
C h r u p e k  (w p. p. 40), Antoni Z a r y ń c z u k  
(w p. pociągów nr. 2); podporucznikami: Józef 
G i r s i g  (w magazynie mundurów w Jarosławiu), 
Aleksander G r o J 1 (w p. p. 10), Antoni E ig n  e r  
(w p. p. 15), Marcin S e i d l  (w p. p. 45), Daniel 
T a  t p a s z  (w p. p. 20) i Mauryey S c L u e l l e r  
(w p. p. 57). Starszym inteudantem mianowany - 
Ludwiz G r o s s  we Lwowie.

P r z e n i e s i o n y :  jen. major Wilhelm W a- 
g u e r , dyrektor artylerji w Seraje wie, w równym 
charakterze do jen komendy we I  wo wie.

Pensjonowany kapitan piechoty Edmnnd C z a ­
p l i ń s k i  otvzymuł charakter majora ad honores, 
a porucznik Antoni G ó r  z k i  krzyż Franciszka 
Józefa.

W obron ie  krajow ej czynnej zamianowa­
ny zastał majorem Be we.’yn Że.aw-Kl j  elita. <V 
bataljonie wadowickim); kapitanami I. I lasy: Fran­
ciszek Buba (Kolbuszów), Edmund Sclmid (Sucza- 
wa), Wilhelm Schleif (S ąrz ); porucznikami: Jakób 
Panusiewicz (Stryj), Piotr Hriszka (Ozerniowc ) ;  
podporuczn®Kami. Piotr Muller (Żółkiew), Edward 
Rahanek (Sącz), Aleksander Łococki (Tarnopol), 
EnsJgninsz Iwanowicz (Bucz&cz). W ewidencji ka 
pitaaem I. klasy Wilhelm Wolf (Rzesrów). W nie­
czynnej landwerse; kapitanami I. klasy Edward 
Mutka (Złoczów), Robert Adamowicz (Kocmań); 
kapitanem I I  klasy: Le n Gierowski (Tarn -pol); 
porucznikami: Sydon Loretk (Suczawa), Roman
Moskwa (Lwów), dr. Jnłjusz Morelowski (Wado­
wice), Józef Jagerman (Stanisławów), Józef Rein- 
haidt i dr Henryk Meissner (Kolbuszowa), dr. Fr 
Dloułiy i Józef Rusche (Kołomyja), Edward L>hr 
(Czortków), Mateusz Lupi (Kocmiń), Otto Langer 
(Zł.ezów). Hugo Stiasuy (Stanisławów), Alfred 
Zoffal (Sanok) Eranciszek Ledeiki (Złoezów), Jó 
ze! Zawadzki (Tarnopol), August Heiukel (Kolbn 
szowa), dr. Józef Pi ją!t (Samb r), Władjsław 
Haszlakiewicz de Got b (Sambor), Fryier»k Stad- 
tler de Wolforsg ttn (Brody), Nikanor Makowej 
(Radowce), Władysław Krasicki (Żółkiew), A lfrei 
B-indroaski (Samb t ) ,  Mata-isch Borzęcki (Prze­
myśl), Gerson Grutaian ( L ’a ó w ) ,  Maijan Studziński 
(Brody), Jen Dłnżański (Sanok), Franciszek Ma­
jewski ^(Stanisławów), Karol Klug (Czemiowce), 

zef cc imid i Jakób Haubner (Kołomyja) Jan 
Biilira (Krauow), Jmju^z Kapami (Złoczowy, Wła- 
dy ław Kiernig (Sambor), Ridolf Babuszka (Kro- 
s i ) Sofron Filusiewicz (Kołomyja) i Ignacy 
,'Chreiter (Ozemiowce). Podporucznikiem w landwe-

rze nieczynnej: Andrzej Czaban (Stryj).
W k a w a l e r j l  o b r o n y  k r a j o w e j :  rotmi­

strzem I  klLsy Michał Kałinucki (w szwadronie U- 
łanów nr 12), rotm^trzem I I  klasy Emanuel Janow­
ski; poruez iiiiem Kazimierr Rojewski (szwadr. ułan. 
UT !)• ^  audytorja,eie landwery: kapitanami II
klasj R man Biiiezuer (Złoczów) i Ad-lf Hausser 
(Kolbuszowa).

Lekarzami bą taljonowy mi w raudze pułkowych 
I I  klAsy: dr K< nstanty Męeiński (Przemyśl) 1 Fran- 
cibzel Niemiec (Sącz); lekarzami bataljonowymi w 
randze starszjoi, lekarzy pornezników: dr Antoni 
Pictizycki^ (K.-ltiieznwa), dr Mauryey Rudnik (Ba- 
czauż), dr Teodor Hrynczak (Rzeszów), dr Mieezy- 
eław D:mbiwsi:i tŻółiciew), dr Szymon Kohner (Kro­
s n o ) ,  Ar Maks. Ebermanu (Sambo.) , dr Wład. Knl- 
czycki (Sambor), dr Wiktor Ł id»iń»ki (Stanisławów), 
dr Zygmunt Dzikowski (Sącz) i ar Adolf Goldbaber
(Kołomyj'').

i p. U zn ilu k a , redaktora Pracy we Lwo­
wie, odbyła sie onegdaj i-ewizja, m ająea na celu 
poszukiwanie skonfiskowanych numerów tego pisma.

P .  J ó z e f  P o llń s k i,  nauczyciel steaografji roz- 
poczyn.i d aa 4. b. m, na tutejszym uniwersytecie 
wybłacy ranki stenografji. Podając to zawiadomie­
nie, udpoyriadaiiiy zarazem na liczne napytania, źe 
na wykłady stenografji może oprócz słuchaczów 
uniwersytetu uczęszczać i szersza publiczność. Pier­
wszy wykład nauki stenografji polskiej odbędzie 
się dnia 4. brn cd godz. 5ej do 6ej wieczorem.

U roczyste  ża łobne nabożeństw o za umar­
łych członków Stowarzyszenia czynnej miłości bli­
źniego we Lwo .ie, odprawi Bię we czwartek dnia 
3. listopada br. o goazinie 10. rano w kościele pa 
rafialnym W. 0 0 .  Dominikanów.

P o lic ja  w ied eń sk a  otrzymała list gończy, 
ścigający Jana Radzikowskiego, który zdefraudo- 
wał 5000 złr. w gal. banku kredytowym. O wy­
padku „ym jnż donosiliśmy.

N am iestn ictw o zatwierdziło statut zawiązu­
jącego się ruskiego towarrystwa pedagogicznego.

Na czele jego stoją pp. Włodzimirz B e r  w iń s k i ,  
redaktor Biła, kanonik Władysław Ba c z y ń s k i ,  
prof. Anatol W a e h n i a n i n , dr. Fr. K o s t e k ,  
dr. Emiljaa O g o n o w s k i ,  Ambroży J a n ó w  ski, 
Emil P a r t y c k i  i inni.

W procesie socjalistów , który się odbywał 
w ostatnich dniach w Krakowie, a o którym już 
raz donosiliśmy, zapadł wyrok. Sąd skazał Sehmied- 
hausena na miesiąc, Dąbrowskiego na 6 tygodni 
wię/leuia a trzeciego oskarżonego, zecera Bandurę, 
uwolnił.

P ią te  spraw ozdanie  d y rekc ji szk o ły  r e ­
a ln e / ,  a pierw sze g im nazjum  w S try ja ,  za­
wiera między innemi następujące daty: Postanowie­
niem cesarskiem z 6. lipca 1880 przeistoczoną zo­
stała szkoła realna na gimnazjum. Grono nauczy­
cielskie liczyło prócz dyrektora: 6 profesorów, 7 na­
uczycieli, 2 zastępców, 1 aplikanta, Ogółem 17 osób. 
Klasa I  (gimnazjalna) liczyła w d-vóah oddziałach 
59 uczniów, zaś klasy realne wszystkie razem li­
czyły tylko 88, wypada wię& w przecięciu po 14 ucz­
niów na jedną klasę. Pod względem narodowości 
było między uczniami: Polaków 97, Rusinów 37, 
Niemców 12, Węgier 1. Pod względem wyznania : 
lzym. kat. 75, gr. Kat. 39, ewang. 8 , izraei. 25. 
Sprawozdanie puprzedzs pracowita i se znajomością 
rzacFy napisana rozprawa lingwistyczna nauczyciela 
H or bal a „Jak powstaią spółgłoski zmiękczone w 
języku polskim i ruskim."

Samobójstwo. Antoni H ettss, sierżemt 55go 
pułku piechoty, zastrzelił się z własnego karabina 
w Koszarach przy placu Franciszkańskim. Przyczyna 
niewiadoma.

W ykar Inspekcji c k dyrekcji policji
e 1. listopada. Skradziono panu F. M. z pomie­
szkania 1. 10 m Ossolińskich k ótLie faterko z ba 
ranków rosyjskich, panu H. Sch. z wozu 15 mifc>\ 
długi, 4 Va cSfle szeroki a 3 lin. gmby pat skórza 
ny wartości 50 z łr , a pani J . G. z pomieszkania 
1. 21 ul. Akademicka czarny nowy płaszcz snkieu- 
ny. — Złożono w policji zraleziony pugilares z 15 
wekslami, złoty połamany kolczyk z brylancikiem, 
znaleziony na polu K)eparowsk*0m, 1 pled popielaty

W  Podliąjcacll burmistrzem wybrany został 
dr Ludwik Cwikllcer, a zastępcą p. Lllieufeld.

W arszawa 30. października. F. ob r-policmaj- 
ster warszawski w rozkazie swoim snrowo zaleca 
komisarzom cyrkułowym, ab]' ci se względu na 
rozwój epidemji (ospy, szkarlatyny itp) w różnych 
stronach miasta, zakazali stróżom puszczać do do­
mów żebraków, często roznutiących po mieście za­
razę — W tych dniach powstała w "Warszawie 
fabryka pończoch i wyrobów trykotowych. — Na 
jadącego do Lubartowa jednokonną dorożką berej- 
tera z Syrnik, Nenmanna, napadło dwóch ludzi i 
odebrali mu wiezione przezeń, lecz nie będące jego 
własnością, 1 500 rs. i zegarek Nonmanu pozbawił 
się życia Sprawców napadu wyśledzono i ujęto. 
"W powiecie nowoaleksandryjskim straż ziemska ujęła 
i dostawiła do Lublina znanego w tamecznych oko 
licach rabnsia Makarcznka i jednego z jego towa­
rzyszów Minkiewicza. Makarczuk był niegdyś star­
szym strażnikiem ziemskim w Belźycaer i po otrzy­
mania dymisji zebrał sobie liczną Landę, którą nie­
pokoił bliższe i dalsze okolice Opryszek ter podo-
uuu iitftplaai niedawno do jednego i  dawnych swoich.
przełożonych list, w którym go zapewniał, żc snoro 
tylko zbierze 10.000 rś. porzuci rzemiosło rabusia 
i zootanie ., honorowym człowiekiem.— W Gr ó j c u  
powstała ochotnicza straż pi żarna. — Kit/rjer Po 
ranny otrzymał z Piotrkowa telegram treści nastę 
pująsej: Dzisiejszej nocy, z soboty na niedzielę, o 
godzinie 3ej na ogólny krzyk 1 alarm „gore!" cały 
niemal Piotrków ze snu się zbudził. OgJeń wybu­
chnął na nlicy Sulejowskiej i objął w jednej chwili 
kilka budynków. "Wiatr coraz bardziej roznosił pło­
mienie na sąsiednio duchy i budynki Do południa 
zgorzało już kilka domów. Przyczyna pożarn dotąd 
niewyjaśniona, prawdipodob :ie jeduak płomień po 
wstał ze o aj en.

P ia ę a , 31. października. Na stacji w Pilznie 
dziś o półuoey telegrafista kolejowj Novotny napadł 
kasjera z zamiarem zrabowania kasy. Na krzyk 
atakov.ai*gt zbiegła się służba i uwięziła sprawcę.

H am b crt w W iednia  bawił do 31 b. m. 
Król włoski prosił, aby nie czyniono żadnych przy­
gotowań do pożegnania i z tego powoda tembar- 
dziej był i ono serdeczne. Odjazd nastąpił o godzi­
nie 9. przed południem a mimo wczesnej pory sta­
wiło się mnóstwo publiczność' na dworca, aby po­
żegnać odjeżdżających włoskich guści. Król Hum- 
bert na pamiątkę swe'ego pobytu w Wiedniu roz­
dał mnósuwo orderów auntrjaekim dygnitarzom, a 
mianowicie wielki krzyż orderu Maurycego lnb Ł a­
zarza hr Ttffemu, Szlayyemn, szefowi seKcji Ral- 
ltyowi i feldm. por. Pajacewiczowi, wielk’! krzyż 
korony włoskiej, szefowi sekcyjnemu hr. Wolken- 
Bteinowi, hr. Wilczkowi i Bellegarde, br. Filipowi­
czowi i namiestnikowi Ponsiuger..wi, a burmistrzo­
wi miasta Wiednia, Newaldowi, kizyź komand >rŁ*;l 
orderu korony włoskiej

D ćputa^ja Siam ska przybył* w tych dniach 
do Wiednia, celem złożenia cesarzowi listowneg > 
powinszowania od króla Bwego i złożenia podarun­
ków z piwodn ożetiieoia się cesa^zewlcza Rndolfa. 
Deputacja składa słę z księcia Prisdang i lwóch 
sebreUritów jego Nai Snagh Hemo Pra i Kun Wi 
tija. Stanęli on® w „Hot-d Imperial" i wkrótce po 
przybycin pospieszyli na audjimcję. Jechali w otwar­
tym powozie i byli ubrani w strój narodowy. Ksią­
żę Prisdang delikatny jak panienka, był nbrany w 
złotem tkauą szatę i kosztowne trzewiki. N i ra 
mionach miał wspaniały płas?,cz, również wyszywa­
ny złotem, a na głowie hełm, po1 -bny do piKelh&n- 
by. Po wcęczeuiu listu i podarunków: naczyń zło­
tych, cyzelowanych charakterystycznie, deputaeja 
powróciła do hotelu, gdzie otrzymała od cesarza or­
dery. Książe, krzyż komandorski orderr Fri iciszna 
Józefa z gwiazdą sekretarze ordery żelaznej koro­
ny I I  klaiy. Deputacja była zaproszona na 
obiad dworski i koncert Zabawi ona jeszcze dni 
kilka w "Wiedniu, celem zawarcia traktatu handlo­
wego. Książę mówi dość płynnie po angielsku, jeden 
z sekretarzy nm;e po niemiecka.

P o g rze f m iljonerz . Pogrzeb Jamesa Koth- 
azylda odbył się z niezwykłą okazałością 27. paź­
dziernika. Na trumnie spoczywał wspaniały wieniec 
z białych róż i fiołków, na którego wstęgach błysz­
czał napis: „Drogiej pamięci naszego nieodźałow .- 
nego Dżemaa.* Domy RotazyldóWr wiedeński i lon 
dyński były reprezentowane przez swoich członków. 
Liczni dyplomaci i znakomitsze osoby ze świata fi­
nansowego, literackiego f artystycznego postępowały 
za trumną. Pochód rozpoczynały sieroty z „orfeli- 
natu Rotszyldów*, uczniowie „szkoły pracy" i „sto­
warzyszenie nauk żydowskich", jako instytucje fan- 
dowane przez czlonlów rodziny Rot&zyldów. Naczel­
ny rabin prowadził kondukt, a chór śiilewa^ó w z 
synagogi paryskiej śpiewał psalmy pogrzebowe. "We­
dług doniesień najnowszych, Kresns James Rotinyld,

odebrał sobie życie z powodu stra t, jakie poniósł 
przez bankiera Bontoux.

Także owacja. Albert Tr i i ge r  op >wiada o 
aoble nastę njąią anegdotę z zebrania wyborczego: 
„Stawałem przed wyborcami 1 miałem do nich 
wę, po której zostałem też wybrany. Gdym opusz­
czał trybanę, zbliża się do mnie jakiś olbrzymi drab,
0 szerokich jak u niedźwiedzia barkach, a uj‘ąws„y 
moją rękę , wstrząsa nią silnie i rzecze najwdzię­
czniejszym na jaki się mógł zdodyć głosem „O pa-

J ja też nazywam się Al b e r t ! "
^  P®f*cu dożów w "Wenecji popełniono z 

12. na 18. zm. śmiałą kradzież Ponieważ jedaak 
przedmioty skradzione nie były zbyt wielkiej war­
tości nie zwracano na nie uwagi, aż dopiero w 
chwili, gdy przychwycono sprawcę kradzieży, nie 
jakiego Antonio Matas, liczącego lat 21, rodem z 
Dalmacji, przy którym obok przedmiotów, które 
zginęły w pałacu dożów, znaleziono także klejnoty. 
Gdy skonstatowano, źe Matas bawił zr. jakiś czas 
w Wiedniu, odniesiono się tam z zapytaniem do 
konsulatu, w skutek esego okazało się, źe klejnoty 
owt, vr«,z z gotówką, około 3000 złr. wynoszącą, 
skradł Maias br. Overbeckowi, austrjackiemu kon­
sulowi jenerałuemn w Hong Kong.

O gO rylłi, którą niedawno kupiono dla akwa- 
rjnm berlińskiego i która wkrótce po przywiezieniu 
na miejica zakończyła żyoie, oocwiadają dzienniki 
następujące szczegóły: Gdydaui znać, iż wLlwer- 
poolu znajdaje się gorylla, pospieszył tam natych­
miast dr. Hermes, ale zobaczywszy zwierzę prawie 
już konające, nie chciał nawet układać się o gupn >
1 dobił wreszcie targn dopiero wtedy, gdy mn rzad 
kie zwierzę nader tanio ofiarowano. Dr. Hermei 
spodziewał się, że przy pielęgnowaniu starannem 
z w.ornę prsyjdzie jeszcze do zdrowia, chociaż bie­
dactwo, zbite na okręcie przez majtków za ukąsze­
nie kapitana, było bardzo chore. Przywieziona di 
Berlioa, edr.i dzień tylko była oaaiywana publicz­
nie, a nastę mie dr. Hermes oddał ją w kurację dr. 
Faleken-tei iowi. Wszelkie jedaak starania były d - 
remne. Biedna zwierzę siedziało ciche i posępne i 
często cLwytało sip obiema łapami za łeb, tak jak 
człowieK cierpiący na ból głowy, a w końcu padło 
s osłabienia. Ciało kupiono dla muzeum anatomie/, 
nego prawie za tę samą cenę, jaka Za żywe zwie­
rzę zapłacono w Liwerpoolu.

Cesarska akadem ja  n a u k  w  P e te rsb u rg a  
na prblics nem swojem posiedzesin, odbytem d >ia 
25. września (v. s.) r. b., z liezby trzech nagród, 
uwarowskieml zwanych, za rozprawy historycznej 
treści, dwie po rs. 500 priysnała autorom prae, 
odnoszących się poniekąd i do naszej przeszł śei. 
Jedną z nich otrzymał p. Iwersen za rozprawę 
p. t  „Medale na cześć rosyjskich mężów stanu i 
ludzi p-ywatnych," pomiędzy którymi autor zamie­
ścił także wielu Polaków, jak biskupa Załuskiego, 
kanclerza Jana Zamoyskiego, hr. Łubieńskiego i 
innych, co do których słuszną uwagę robi Praw. 
Wiest.iik, iż nie wiadomo z jakiej racji tam się 
znaleźli. Drugą takąż nagrodę otrzymał p. Ticho- 
mierow za badania co do treści i pochodzenia kro­
nik rosyjskich i litewskich. Znaczna część rękopi­
śmiennej tej pracy poświeconą jest kronikom Dłu­
gosza i Bielskiego, o ile tn zajmują się sprawami 
litewskiemi.

¥ u u iw ersy tee lr  do rpack im  z ogólnej cy­
fry 1222 studentów zapisanych na bieżący rok aka­
demicki, jest Polaków rodem i Królestwa Polskie­
go 41.

Targow isko no nietani (oo taka pomiędzy 
innemi nazwa należy się słnsznis miastu Kanaan 
w Tane&ji, uważanemu za święte przez Mahometa, 
nćw miejscowych) zajęte zostało przez Francuzów. 
Żydom i chrz;ścianonr wzbroniony był przystęp do 
niego pod ciężktemi karami, świętość Kairaann 
datuj" się od 1268 r. Pomimo tego potrafili ^ydzl 
osiedlić się w mem tak znakomic'e, żę żadne in te 
miatto północnej Afryki n®e posiada ich tvlc, c i 
Kairuan. Począwszy od wieków nowożytnych, św:ę- 
te to miasto stal) się w AŁ-yee północnej jednim 
z głównych targowisk płcią piękną. Z miasta tego 
wybierał OjCłee pannjącego dziś b 'ja podatek żywy 
a piękny miasto mamony brzęczącej. Sam zjeżdżał 
zawsfce kn pobraniu podatku '.ego. Zdaje się. że 
Fiancazi położą koniec obrzydliwemu tema han­
dlowi.

$ a lk i  a rfc fs t ł<m  litenskfe | aauŁow .
(h.j T eatr. Przedstawiona w poniedziałek na 

naszej scenie po ra* pierwszy komedja S aktowa 
E Paillerona „Swlat nudów1* (La monie on l’on 
h’ennuie) przekładu p. Ludwika Maslowskiago, ,,ie 
jest wprawdzie arcydziełem, należy niezawodnie 
do najlepszych sstnk, jakie się w ostatnTch czasach 
pojawiły Jakkolwiek Komedji tej brak głęDszej myśli 
przewodniej, której" się można było po aatorze spo­
dziewać, i chociaż w przeprowadza siu używa on 
środków scetiezaych już zażytycn, a nawet w akcie 
trzecim faktura nio odpowiada wymaganiom wyższej 
komedji, mimo to uiwói ten stoi niezrównanie wy­
żej od wszystkich najnowszych fabrykatów francu­
skich, niemieckich itd. Jest to zręczna i w wysokim 
stopnia dowcipna satyra na owe paryskie salony 
literackie, na ten „śviat nudów," na to „generalna 
ziewaiaie," gdzie mają zbierać się mężowie nauki, 
wybitni reprezentanci literatury i sztuki, a sehocLą 
się miernoty i blagierzy, którzy uciekają się pod 
proteKcję spodaicrek, w celu otrzymania rentownych 
synekur. Pisarz tej miary, jak E Pailleron, nie 
wpruwadzs jednak na seene karykatury, owszem 
moderuje te postacie napuszone i pretensjonalne, 
chlosEeząe je ciągle świetnym i zabijającym ^sar­
kazmem, A eo za dowcip wykwintny w dialogach, 
prawdziwa kopaluia jhumoru 1 Miejscami padają mo­
że zdania za, swobodne, a nawet zbyt rnbaszne 
szczególnie z ust księiaej, które pnrystom wywoiuie 
słówko t s h o h i n g łatwo je jednak zmodyfikować 
w tłumaczeniu, które, nawiasowo powiedziawszy 
jest poi każoym w«ględem wyborne, jak to zresztą 
po p. L. Masłowskim moź»a s'e było spodziewać. 
P--iiedstawienie wypadło w całości starannie, prńiz 
trzeciego aktu, który widocznie nie był należycie 
wystudjowany. Pierwszeństwo pod względem g~y
naLży się niez ̂ przeczenie pani Aszpergerowej, któ- 
r? z niezrównaną werwą i niezwykłym humorem grała 
księfae de Reville, za co ją publiczność po każdej 
prawic scenie hncznemi oklaskami obsypywała. Nie­
mniej zasłużone okiaiki zbierała pani Kwiecińska 
w roli Zuzanny, Dawno już, a raczej po raz pierw­
szy, widzieliśmy p. K. grającą ta t  pięznie, a raczej 
powiedzmy, tak świetnie. Rolę swoją, mającą cechę 
czysto naiwną, oddała wybornie aż do najdelika- 
tnie<8zych odcieni, była naturalną i z każdego sło­
wa można było poznać, głębsze stndjnm, a uo do­
skonałości brakło jedynie nieco innego wygłaszania 
słów wypowiedzianych w akcie drugim do Bollaca. 
Należało więcej zamarko wać i óźnicę, jaka nachodzi 
między skowam® a uczuciem dziewczęcia zranionego,
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ybojftr ml byli p. Woleński jaKO profesor Bellac i 
'P r  dwyssyński w roli barona de St. Reaul; bar- 
o folią była p. Woleńska jako żona poilprefekta, 
p. Lubics w roli podprefekra wykrzesał tyle hu- 

orn, ile tylko m v, >a było. Słabą stronę przeduta- 
iema stanowili p. Gostyńska, która jes t bardzo u 
'eczną aktorką, dl- przedstawienia jednak kobie- 
wielkiego świata (Hrabiny de Oeran) brak jej e- 

gancji i należytej garderoby. Rolę tę powinna ob 
ć p. Parżnicka, a niech ją nie zraża wiek hrabiny, 
alej przyczyniła się panna Cichocka do należytego 

zyskania tej bardzo ważnej, chociaż pobieżnie tyi- 
o zarysowanej przez autora postaci komedji, a na- 
oniec p. Bystrsyński w roli uczonego syna hrabiny 
eran. Miał on bardzo szczęśliwy moment 
akcie drugim. — Publiczność bardzo licznie zgro- 

z d r n a , opuściła z widocznem zadowoleniem salę 
eatralną, i spodziewać się należy, że „Świat nudów" 
ługo utrzyma się w repertoarzu.

* Dziś w środę dnia 2. listopada „Dsiady,* 
lełe muzyczne Stanisława Moniuszki, słowa Adama 
ickiewicza Rozpocznie „Taniec szkieletów* (Da,nse 
acabre), uwertura Saiut-Saensa. Początek wyjąt- 
owo o godzinie Sej wieczór.

(b ) Polonica. Zajmujące nader materjaty do 
ziejów Polski, znajdujące się w pismach rosyjskicp 
d 1700 do 1862, zebrane zustały przez dra An- 
oniego J . (Roliego) i wyszły w Krakowie nakładem 
kademji umiejętności jako tom X III. rozpraw i 

prawozdan wydziału historyczuo-filoz- ficznego.

Kuch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Towarzystwa muzycz- 

ego „liarmonja" odbędzie się w lokalu właflrym 
przy nlicy Blacharskiej 1. 8 w niedzielę 6. bm. o 
grodz, ii po połndniu. Porządek dzienny: 1) Protokół 
z ostatniego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie ogólne 
z czynności zarządu. 3) Sprawozdanie rachunkowe 
z fnndnrzów. 4) Wybór celonków do zarsądn w miej- 
Hce wylosowanych. 5) WniookI członków 1 zarządu.

Towarzystwo prawnicze lwowskie. Mie­
sięczne zebranie członków towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę dnia 6. bm. o godzinie 4ej po potndnin 
w sali rozpraw karnych sądu krajowego. Na po 
rządku dziennym: Sprawa zaprowadzenia sądów po­
koju dla przekroczeń, spraw drobiazgowych i per- 
traktacyj spadkowych.

Dyrutcja główna towarzystwa pomocy 
naukowej we Lwowie odbyła daia 28. paździer­
nika zwyczajne swoje posiedzenie w celu rozdania 
stypendjów i jednorazowych zapomóg na rok szkolny 
1881/82, Na posiedzeniu tern przedłożył skarbnik, 
p, Apolinary Stokowski, sprawozdanie za czas od 
1. września 1880 do 31. sierpnia 1881, b  którego 
się okazuje, że dochód towarzystwa wynosił w tym 
czasie 1.321 złr. Do uzyskania tego dochodu przy­
czyniła się znacznie dyrekcja galicyjskiej zasy o- 
szczędnosci we Lwowie (datkiem 300 sir.) i stówa 
rzyszenie urzędników (datkiem 150 zlr ). Dyrekcja 
poczytuje sobie za miły obowiązek wyrazić iustytu 
cjom wymienionym serdeczne podziękowanie sa hojne 
wsparcie, dzięki któremu można było znaczniejszej 
liczbie młodzieży szkolnej udzielić pomucy. Rozdano 
mianowicie jako jednorazową zapomogę mięasy 22 
uczniów 220 zlr., jako stypendja zaś między 24 
uczniów 735 sir, Z dniem 31. sierpnia 1881 pozo­
stało w kasie gotówką 338 zlr. 67 ct. Przy tej 
sposobności poleca dyrekcja i zadał ofiarności publi­
cznej „Towarzystwo pomocy naukowej," Które już 
od r, 1868 niesie skr >mną pomoc młodzieży ubogiej, 
a cein:ącej w nnnkach, bez różnicy wyznań i naro­
dowości. W tym czasie rozdano między młodzież 
17.037 złr. Członkiem towarzystwa może zustać 
każdy, kto się zobowiąże składrć rocznie przynaj­
mniej 1 złr.

Rolnictwo przemysł i handel.
K o l e )  t r a n s w e r s a l n a .  Zdjęcia planów i 

badania grantów na linji kolei transwersalnej posunięte 
już zostały, jak donosi dziennik lBau-Unternehmfar,“ tak 
daleko, że ostateczne wytknięcie trasy dokonywa się już 
na całej przestrzeni, Równteż szybao postępują rozdane 
częściowo na akord prace geometryczne, tak, że na w.o- 
snę przystąpić już będzie można do aktu wywłaszczeń 
Ponieważ jednocześnie odbywa sie trasowanie linji Ży- 
wieo-Czaozs, przeniesiono biuro zarządu budowy linji 
Zywieoko-Nowosądeckiej z Nowego Sącza do Bi,.ły. Ko 
misja ck. inspekcji jenoralnej budowy kolei austrjackioh, 
działająca pod przewodnictwem ck. inspektora Jec m o 
nowflhiego, traktuje oDecnie z przedsiębiorcami fabry­
cznymi i właścicielami większych posiadłości o wzię ie 
udziału w przeprowadzeniu budowy przez bezpłatne od 
stąpienie gruntu i przyczynianie się do niego gotowjm 
groszem.

t i t > s y  s e r b s k i e  3 ° / 0-we wydaje obecnie wie- 
deńsni Landorbank. Nowy ten papier oDieoujo być naaer

pokupnym artykułem giełdowym. Opiewają ono na ioo i d ł  Dunaju. n ma Turcja nie di magu ł  ę t?go. Rewoiac on>ści rozwinęli ostatnieini czasy 
franków w złocie i emitują się po 93V L  co się równa Na to odrzekł jen. Rossbacher, że twierdze te, nie m rłą czyntiść. D nieśliśmy onegdaj, że
44 guld. austr. wal. Oprócz procentu miernego, jaki i choćby nswet w lichym były stanie, mają sama Correspondance miverselle przyznała, że
przynoszą, p i ę o i o k r o t n e  co r o k u  c i ą g n i e n i a | ważnjłć strategiczną, i njłezy postarać o daj* częste oznaki życia a gazety zagraniczne 
nastręczają wielkie szanse wygrania znaczniejszych kwot; ich zburzenie. Uchwalono potem bnwet finansów! p'8Aą, że w ostatnich trzech miesiącach wydali

wspólnych i spraw z»graniiznyeh, s dnia 3. ^nt on: af siedm odezw i dwie gazoty, gdy dawniej
przyjdzie pod rozprawy budżet wojenny. Historja adobywiTi się zaledwie na jeduą proklamację,
z temi twierdzami charakteryzuje nieńołęztwo Ostatnia odezwa wystosowaną jest do oficerów,
dyplomacji, bo kiedy szło o głupie Dnlcigao, to Drukują bezkarnie, rząd wic o .stnienin w Pe-
wyprawi*no sceny. jtersbnrgn dwóch potajemnych drakami, ale ża-

Z chwilą odjazdu króla włoskiego z Wiednia ^neł odkryj nie może

w każdem ciągnienia główną trafną jest 100.000 fran­
ków złotem (bez żielnego odtrącanej. Sądząc po tych 
warunkacn, papier ten zyska sobie niepospolitą popular­
ność pomiędzy tak zwanemi „małemi" losami. Bliższe 
szczegóły podają inseraty.

W i^ A u  31. października. Na dzisiejszy targ przy­
pędzono w ołów galicyjskich i bukuwińs-ach 543, węgier­
skich 1292, niemieckich 144, zapowiedzianych na targ 
kontuma^yjny na środę 863, razem 2847.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkio 54-— do 
67-—, lekkio złr. 47-—do 49—, węgierskie 53'— do 69-—, 
prima —■— do — —, niemieckie 56— do 60-—.

Sprzedano wszystko.
W. Amirou>icx & K. Schels.

W i« (le ń 31. październik-. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1587, średnio oiężkiij 
węgi3rrkiej 1208, ciężkich bakonów 1067, ranem 3862.

Galicyjskie płacono złr. 34"— do złr 42 —, średnio- 
ciężkie węgierskie 48'— do 52 ciężkie bakony złr. 
r>2-— do 54-— za 100 kilo żywej wagi.

W. Amir.nmcz & K. ScheU.

Przegląd polityczny.

wystąpiła z brzegów istua powodż kombmacyj 
politycznych. Jedni pisz*, o zawartym sojuszu 
Anstiji z Włochami. D.ndzy zaprzeczają temu, 
mniemając, ża Włochy mogły tylko przystąpić 
do istniejącego sojuszu austro - niemieckiego; 
inni znowu twierdzą, że o aljansie nie było 
wprawdzie mowy, -,le natomiast Przywrócono 
zachwiany od 10 miesięcy „koncert" europejski, 
do którego zaliczyć także nsłeży Moskwę. Dzien­
niki wiedeńskie rozpływają uię obyczajem swoim 
i*d  uprzejmością Humbert-i i Małgorzaty, do­
słownie podają telegi«,my burmistrzów miast 
włoskich z gratulacjami i podr ębow?.E*ami d 'a 
burmistrza wiedeńskiego za pzyjęr/e , jskiego 
król i królowe ich doznał* w stolicy Austrji, i 
podnoszą wspaniałomyślność obojga Na ubogich 
bowiem zostawił Fumbert ll.uOOi- fr. Wiedniowi. 
Prócz tego ro/sypał mnóstwo orderów Pnłk nr. 
28, którego właźcie elem został Humbett, nosił 
przedtem imię Benedyka, owego jenerała, który 
w bRwie pod Solfsrino był jedynym, który ma­
jąc przsd sobą dywizje wl ickie, mocno je po­
tłukł Dziwny to zbieg okolióifii ś*L Dziś król 
włookt, przyimn;ąc na rmheacji nułko wnika 
Hainbachs, wyraził radość sw oą z powoda sła­
wy pul?.u, którego został ter^z właścicielem 
Mówią teraz o odwzajem nieni wizyty włoskiej. 
Ale ewentualna podróż ee8*n;& anstrjaufcbgo do

Lwów 2. listopada.
W okręgu wyborczym gui'n wiejskich Dą­

browa, Pilzno, Tarnów, w miejsce zmaiłago ks.
Martasiewiose, wymieniane są następujące kan­
dydatury do Rady państwa, jak donosi P o g o ń  
tarnowska : P. Pietra G a r b a c z y ń s  k i e g o ,  
właściciela dóbr Mikraec, posła na Soj-a krajo­
wy, który już był nosłem Rady państwa w 
Wiedniu; Mieczysława Rogalińskiego, w ła:^

y ^ ^ j ?1wGD ąorw v. H ó ; r y n ? * r ep%rrftzednich W^ ch ni< ma P«ed  Zjazden  cesarza
wyborach był kontrkandydatem  ks Martusie- F 'ck ^ g o  z carem o któryiń ciągle jeszcze
wicz i ; ks kanonika Rybsrskfego proboszcza i P*° ó? m m k * ± ń . , . ...
z Tuchowa, ązłontza t arnowskiej rady powisto-! , ^ ado4.Ci W i^eńczykow soKnadują anenmki 
towe,; hr M n*  Stkdnffeego, właściela W ie ^ e j i wł<5sk! 5 $ ,- ł f lmek^  ,Jest ^  faktycznie koucer 
Wsi. i posła pa Seim krajowy z obwodu tarno- na “• f W
wskJego i u reszcie r . Ryszarda Z ^ a d z k ic g o T 1111 '  ^  r
prdzylenta ta /n is k ie g o  Sądn obwodowego. * i korespondent wiedeński P ohhk#nmemą jednak,

O ocenieniu ,ycb Lndydalów  ze stanowiska ż9 1*™* J ?  o k ra ja  s.e być bez cJu , bo to
zasad n. meże to być .moyry -  gdyż na pier- ga“ ° ?.rc.b,on?, ?  ,W'eJ n’n  ̂ coby.
wszym p iane  mus! b jć  uwiględnione t o . k t c  ^ B erlin ie . Prawdopodobnie negłe śn,eg: prze-
z tych kandydatów w obec wyborców w okręgu i ^kodziły  projektowi
włośfiańskim ok.że się możlfwym dp p ^ p r o -J .. . która mocno zajmuje wszy-
wadzenia. Albowiem Vzyśk«ć pC; wybon ch st.kl6 ™ r/ klaa d“ en? kóAw' ^ e n  ualna nomi- 
odbywającyeb się równocześnie w miejscach _  i ^ j a  Andrassego, kterownikiem spraw zagrani- 
nr przybliżoną liczbę -ześeiuset W ybórców^fwiwte Tekę op
absolutną większiść, j l f t  w każdym razie z da- ce8arz A^rassem u ofiarować je lc z e  w Godolo

Do gubernji astrachańskiej ma być wysłaną 
rewizja seertorska. Dzienniki rosyjskie zawia­
damiając o tern, żałują, iż rewizja ograniczy się 
do spraw administracyjnych i sądowych, nie du 
tyk ijąc policyjnych, pomimo, że policja dopu­
szcza się tam niesłychanych rzeczy.

W Paryżu niepr/.ejednaui urządzili w nie­
dzielę mityng burzfiwy przeciw] o Gambeci . 
Rozochocili się tak dalece, że wołali głośno: 
Smieić „Gambecie i Galbffetowi ' Ale na uli­
cach panował spokój.

Mimo zajęcia Kernaun w Tunezji, Francuzi 
wzmacniają tam swoje siły wojskowe.

W Grsphilł (w Irlandji) ubiegłego piątkn 
lad stoczył walną bójkę z policją, Która dla po­
konania mas musJała nżyć broni palnej, i poka­
leczyła kilka kobiet.

W  Dardanelach zatrzymano parowiec nie­
miecki „Yulcan* z ładogą 40 ton dynamitu, 
przeznaczonego do Odessy \ Tsganrogu.

podróży wszędzie, a zwłaszcza w Medjolanie, w i­
tano icb z zaiptłem.

D nblin  2. listopada. Deputowany S e i t o n  
został puszczony z powoda wątłepo zdrowia na 
wołną storę.

Londyn 2. listopad?. Przy wczorajszych 
w/boraca mdńicypalnych zwyc'ętyli we wszyst­
kich miastach konserwatyści nad liberałami, a 
zwłaszcza w miastach tycb, gdzie jest znaczna 
ludność irlandzka. Wszyscy Jriandczyey głosowa­
li na konserwatystów, aifco wstrzymywali się od 
głosowania.

Telegrafowany wkedefieki
W iedeń 2. listopadi 

śradyiowa 867‘70, Anglo-2

niem nie łatwem
N ara by się wydawało, pisze Pogoń, że je-

Andrarsy mizł się skłr.dać zdrowiem swojem i 
prywatneml interesami. Ale ostatecznie nie ma

sprrwy zagraniczne.szczeń  -  eoby objął dz żś . . .szcze nzjutwiojsze wyjsuc z tiudnego położenia,  ̂W e nominacja ta jfl8t niemal pewną, choć sa
mógłby przedstawijć komitet złożouy. z d_»les a- ^  ^  w ^  chwgi ^ et ^  .aędow*e
tów włościańskich do rad powiatowych z Tarno 
wa, z Dąbrowy i Pilzna.

Qsm d nos": Podług wiadomości, zw któ/o 
jednak nie ręczymy, z>za cusarzów anstrjackie- 
go i rosyjskiego odłożony został do wiosny. W 
Granicy zaniecnauo wszelkich przygotowań.

Ten sam dzicnnili nono i, że nominacje no- 
wycn członków Izby panów, n.istąpią z końcem 
listopada.

W cbozie nitra sów wiernokonstytacyjnych 
gotuj a się j*k w kotle. Onegdaj wystąpił dr. 
Edward S u e a s w dzielnicy Leonoldstadt przed 
wybjrcami, i oświjdezył się stanowczo przeci­
wko organizacji narodowego klubu niemieckiego. 
Lecz wyborcy w/ięli n» edwagę i sprzeciwił 
się zdania swojego posła, uchwalając prawie j e ­
dnogłośnie potrzebę zawiązania takiego klubu. 
W tym samym duchu, co Suess, wyraził się w
Pr. Ize na komersie także siary Brinz, słynny
Szmerlingowiec. Presse oblicza, że dotąd w o- 
góle 11 koryfeuszów wiernokonstytacyjnych nie 
zgadza się i z progi.cmem Herbsta, ale — jest 
Einigkeii!

W budżetowej komisji aelogacii przedli-
rawskiej u. 31. zm. interpelowano Kallaya o sto- 
snnki zagruniczne. Odpowiedział, ż> stosun-

; ki Anstrji ze wszystkieml państwami są j 
i obecnie j a i  najlepsze. P. G r o c h o l s k i  z»po- 
' wiedział dyx u j ę  nad memorjałem o poł żenić. 
'Bośnji. Zalecono między innemi rządowi zwinię 
cie poselstwa w Teberanie, a urządzenie ‘:amże

organa węgierskie , jtk  Puda Poster Ćorres- 
pondmz.

Magyar Allam, organ ultramontańuki Wę 
grótf, wyszedł w .ambach żałobnych, z powoda, 
że pp. Robillant i Depretis dygnitarze włoscy, 
otrzymsli order św. Szczepana . - A l l a m  byłby 
moie lmitygował swoje zmartwienie, gdyby był 
wiedział, że arcybistup Haynald był równocze­
śnie na objedzie dworskim, urządzonym na cześć 
dziedzica tego, który papież i pozbawił był wła­
dzy świeckiej.

OdcsMj Wiestnih, zwracając uwagę obiekty­
wnie w wstępnym swym artynnle na debatę sej­
mu lwowskiego, w sprawie reformy admirittra- 
cyjnej, przez rząd proponi wanej, podkreśla wy­
rzeczenie posła Chrzanowskiego, żo dopóty man 
kkimenta administracyjne nie będą usun ęie, do­
póki nrmiestnik Galicji ni 3 będzie odpowiedzial­
nym wobec Sejmu za swoje działania. O narze­
kaniach Rui nów, a szczegółu5" posła Kowalskie­
go, na rzekome pognębienie Rusinów przez Po­
laków, dziennik ten wspomin- również objekty- 
wnie. Wida" że nie wierzy w prawdziwość za­
rzutów, czynionych przez p. Kowalskiego stronie 
przeciwnej.

Pctwa/z rzu?ona ną Wałujewa, jakoby bra?
ndział w rozkradzenic skarbowych i kirgizkich 
grantów w gubernji utofsjcjej, tak dobize się 
udała, iż należy oczekiwać podobnych scen z 
mnyml czionkami rządu za Aleksandra II. Lada

konsulatu dla oszczędności. Nss zapytanie C z e r - : dzi iń, a usłyszy my z tej samej strony, która oba
u ^ :  —  l j — i._i u:-----a rv„ Wjłuj.iwa, że i Lrris-Meiiktiw jest złodziejem.

Rojnamiętn^nie doszło do takiego stopnia, iż
oficc.owie pułka gwrrdyiskiego, w którym słaży

wiedział, że jesz^e  to wprawvizie n«e nastąniło,! młod> Wałuiew, oświadczyli, iż nie myś/ą z nim
ale twierdze te nie zagrażają wolnej zcgW ze ' dłnźoj służyć.

k a w s K i e g o ,  czy twierdze bułgershienad Du­
najem, zoJtiły już zmesioue, stosownie do wa­
runków .rakUtu uerlińskiogo, K a 11 a y odpo-

T 4 K J W  I ł W  M l  P fllS P P
Poznań  2. listopada. Prawdopodobnie wy­

brano do parlamentu 17 Polaków. Rezultat ten 
jest dlatego tylko prawdopodobnym, ponieważ 
żydzi wstrzymali się od edziałn w wyborach.

W iedeń 2. listopada. Rada państwa zwo­
łaną została na dzień 14. listopada. Na po­
rządku dziennym pierwszego posiedzenia Izby 
poselskiej znajduje ię sprawozdanie komisji e- 
konomicznej o petycjacb, dążących do zaprowa­
dzenia ceł ochronnych na mąkę i inne wytoby 
młynarskie, tn dzież sprawozdanie komisji ko- 
mnnikacyj wodnych, o połączenia Dunaja z 
Odrą.

W iedeń, 2. listopada. Stuletni jnbuensz 
zniesienia psńszczyzuy, pomimo długich przygo­
towań, wypadł bardzo mizernie. Laledwie 150 
włośhan z krajów alpejskich i Morawii było o- 
becnych. % rans o 9. godzinie odbyła się msza 
w tamie św. Szczepana, następnie pochód ne 
Josetsplatz, gdzie n pomnika złożono dwa wień­
ce, a w lońcu zwiedzenie krypty Kapucynów 
gdzie n stóp sarkofagu złożono trzy wieńce. O
12. w południe wspólny obiad w „Hotel Zillin- 
gei", gdzie na estradzie stał hiSkO-yczny pług 
cesarza Józef y, wypożyciony z mm cum berneń­
skiego, a ozdobiony wieńcami z stokrótek i kon- 
wclij.

P e te rsb u rg  2. listopada. Na miejsce jene 
rał-majara F e l d m a n a ,  dotychczasowego ajenx  
wojskowego w Wiednia, który powołany tn zo 
stał na dyrektora umiejętnego komitela wojsko 
wegc sztaba j >a ralnego, zamianowany zosteł 
dotychczasowy szef pierwszej dywizji piechoty 
gwsrdyjsbiej, bar. Kaulbars.

P e te rsb u rg  2. listopada. Komisja, eksper­
tów postsnow ł „ zabronić żyaom drobnego han- 
dlu wódką. Wnosi wszakże, aby dozwolono pro­
wadzić ten handel sekcie Karaitow.

K ir a ?  i m  t m M M U G
B e rliu  1. listopada. Z B97 uskutecznionych 

wyborów jeat znanj rezultat ostałeciny głosowa­
nia w 895 miejscowościach; wybiano 44 kon­
serwatystów, 22 ze Jtrennictwą państwowego, 
100 z centrnm, 81 narodowo-liLeralnycL, 2 libe­
rałów, 24 secesjonistów, 85 postępowców, 8 ze 
stronnictwa Indowego, 15 P o l a k ó w ,  17 par- 
tyknlarystów, w 100 miejscowościach są konie­
czne wyooty uzupełniające. Pomiędzy Czerwiń­
skiem a Warlubiem nastąpiło zderzenie pociąga 
osobowego z towarowym. Kierujący lokomotywą 
ma zg uehuiuL ‘ nog , naczelny kondnktor zabity, 
wiele osób jest rannych.

W ashington. 11. listopada. W niedzielę po- 
jewił się przed Białym Domem jakiś człowiek 
widocznie zdradzający pomiętzanie i uzbrojony 
w siedmiostmłowy rewolwer, żądał, aby go 
wpuszczono. Po wściekłej obronie zdoiąno wre­
szcie obłąkanego ująć.

Rzym  1. listopada. Króles*wo w.oscy przy­
byli z rana w wjbomem zdrowiu do JMonzy. W

ada gcds:in» 10 » . 17. Aicis
  ----- Azatr. *83-40, Akoja bi -na
Oai( n 144-25, Kolej Karola Lud. 319-76, Polała. 152 25, 
ReaU sap-erow# -  —, Lazty raitawna ge> backu 
— Galicyjski# obligacja indem aizaoyjue — , G«li-
opjski bank ra*tvk»lny , Losy z roku 1J60 ,
Niitolascdor 9-37. Bubel papier. —’—. Dspoaobisni* 
Btaie.

W iedeń 31. października godzina 5 mir 40, 
Jednolity dłng Pu ia va w uunki 76 41, w srabrse 77 50, 
Benta v  sloci'. J3-7), L.sy pa’̂VJ-ki z roku 1830 132 O, 
Akoie bfeka ifiadtńtk.iego 829 —, kredytowego 365 —. 
Londyr 118-45, Srebro —•—, NapcUond^r 9 3 7  Du­
kat oq*. men. 5 59, 100 mx,rak nismi^ckiah 57-95.

W iedeń 31. nażiziernil a godzina 2 min 20 Losy 
kradytr ya 177 7f, Węg. al.oje i-redyt. 366 80, Akcje airglo- 
austr. 1D2- - ,  Aiojo banku Unicn 14i-2(L Akojo kred. 
K-,iola Lnawikr 31fc-—, Akjje kole-' połażonej 235-25, 
Akoje kolei połudn-bwe5 144-—. AŁoie koleJ Alfoldzkifj 
172'50 Akcje kolei /llśbi^ty 212-60, Akoje koI6i Lwowsko- 
Czerniowieckioj 17o-50, Akcje feolei węg. pełroono-»»soho- 
dniej 166 - ,  Wiedeńi .esy 129' 75, Akoje kilei Ru­
dolf* —■—, Akoje kohi Aloremui —■•—, Węgierskie 
obligacje państwa w zfooio 96 25, Galicyjskie ob'tigac,e 
indemjizaoyjae 101*—, Losy regulacji O:'asy —‘— Lnsj 
tureckie 33 —, W igiersk . resta 118-75, Akcje banku 
zwi^j.koweg.i 137 75, Akoje banku obrotowego , 
Akcje koni węgijisko-gaUcyjskiej —■—, Acjje kolei 
paiKiworoj —■—, Rubel papierowy 1-261,',, Węgierskie 
lisy 122 —, Mark. niemiecki — . Dspoy.ob.: słabe.

U erltji 3'. październik? godz. 6 m. 40. Jło.yjskia 
loty 217 60, Akoje kredytowo 637-—, Lombardy 

X  K O . Gamyjskie 136 S0. Kole’ Rumuńskiej 61-90, An- 
atrjaokie banknoty 172 60. Po zamkaięoiu gr.s.dy; kre­
dytowe . Lombardy —•—.

Ko l o n i a  : Psse^ica ——.
Parya n%  Renta 84 50.

T eleg?«m y ih o ic w c  i dnia 31. października. 
Wi e d e ń : PszHiica 12-30 dc 16— zł., tyto 930 do 
9 84 ri.s jęcztsień —— do — ri,, uku 'uu a  —— 
co —•— zł., owies —•— dc —• - sł., okowita pr. 10.000 
liter proton 34-50 do 34 75 zł. — B u d a - P e c s t :  
Pszenica 1uo algi (ni iesień) — — dr —• — sŁ, rzepak 
(na sierplen-wrz iLń) —■• -  rf. — B e r  1 i s : Pszenica s*łta 
(na wrzesień-paźdz. 23¥-S0, Syto —•—, spiri.us loco 64 70, 
olej rte^akOMy 60 80. — s s o « e f, n:  łssenio» — —, 
rsepń. —’—• — P i r  jri: Sujki 159 klgr. 66”—, olej 
rzepakiow-y 77 —, cpiryia# Wr o c ł a w:  Pssenioa
—•—j fcylo — , owies —•—, epirytiit kukaradza

N afta . Wi e d e ń  2. listepada: 16*/, du 16*/,. 
T r y e s t : —■ —. B rem '.: 7 50. i s n ^ a i i : . : 8-—, ni 
paźdi.iern 7 81, na listop.-gr-dzień 7 80 A r t t: or p j a : 
na p'źdz. —■. S o w 5 -1 =j r k; 75/,. k . 1 * d s 1 f i a :'7‘ ,.

Przyjechali do Lwowa dnia 2. listopada.
10TEL ZORZA M. Sobolewski z Rokutkowic, F. 

hr. 11- :.pest b t  Rudnika, F. Majer z Przemyśla, T. Po­
lak z Berna, J. Yog i R. LukLB z Biały.

IfOTF.i ANGIŁLSKI. L. Olfinowski z Wołynia, S. 
Gudiewski z Jabłonówki, J. Piątkowski z PeLn F. Mi- 
u6s z Suszczyna, K. Strusser z Bobrki, J. Pawli z Bro­
dów.

HOTEL WAPSZAWSK. L. hr. Sta-zcYski z Podka- 
mienia, M. Skrzyazewski z Bnratyna, J. Neuhoif z Ru- 
n.unjl

HCTEL LAZARUSA, K» ^ygmnn-owicz ze 3m> 
rzewa, J. Sokaiski z Oleska, J. Ka -Al Lepto z Ujvar, M. 
Singer z Jana

JKjł. d i s i ę k w w a i i i e .
Dotknięci bolesną stratą naszego koehsnego bratc, 

Adolfa, dr. ined. w Jarosławiu, czujemy się w obov iązku 
podziękować publicznie : WW. i zacnym pnńslwu S‘aro- 
Btom Beneszkom, za prawdziwie ojcowską opie»ę i tro­
skliwość, jaką brata naszego podczas choroby otaczali, 
tuuzież za trudy, jakie przy urządzeniu obrzę.iu pogrze­
bowego z prawdziwą gotowością i szczerze ponieśli. — 
WW. Panom lekarzom Piechowi i Dietziusowi, za chę­
tne, gorliwe i bezinteresowne pielęgnowinia i oplokę 
nabzego brata podczas całej jego choroby w szcze­
gólności Wmu Panu dr. Dietziusowi, także za jego 
szlaoiietną pomoo przy obrzędzie pogrzebowym — wre­
szcie przewielebnemu duchowieństwu i Szanownej Pu­
bliczności Jarosławskiej za łaskawy i liczny współudział 

i przy ostatniej smutnej usłudze naszemu kochanemu 
bratu oddanej — przez 00 Doleść nasza przynajmniej w 
części ukojorą została.

Jarosław 30. października 188;.
Karol, Aniela i Józef Górscy.

Przez czas mojej nieobecności we Lwot/it. 
zastępuje mię koiegs p. j L ls o w ta i ,  dentysta 
Lwów. Ryntk 1. 24. » r .  F im f e e ls te tu ,

i 2621 1 ? f ł  k. leharz pułkowy.

O PTY K
Maurycy Buscewitz
w e L w o w ie , p l-  M a r j  i>ckł 1. 6 ,

(róg ulicy Kopernika),
) oleca P. T. •lukliczności swój < bficie za­
opatrzony skład w cw’kerj, sztechery, 
oknlary, lornetki, binokle toatralne 1 pu- 
lowe, dalowidy, termometry, tak dla 
użytku w goizelniach, jakoteż w domn, 
dla chemików i lekarzy, wag do mie, 
rzonia płynów, alkohomerry, Tralles i sa- 
cbzrometry, bałometry, mikrosaopy, lupy- 
szkła do czytania wagi woane, reisce gi, 
instrnmenta iniyniorskie do wszelkiego 
moiebnego użytku, tasienim miernicze, 
colszt >ki, mai ometry, belgijskie rury do 
mierzenia stanu wody we wszystkich mia­
rach ; elektryczne maszyny i elektryczne 
elementa, pr/ybory do urządzenis tele­
grafom poKojowvch. telefony, strzykawki 
morfino i igły, skrzynki 1 tereoskopowe 
i obrazki, late-na magica — w ogóle 
wszystkie przedmioty wchodzące w zawód
optyczno-mechaniczny

p o  Ł a j ta ń m y c h  c e n a c h .
Dskntecznia reperacje wszystkich op­

tycznych 1 mechanicznych p—zedmiotów 
i instrumentów uajspiet . niej i najdokła­
dniej. 2675 12—?

Zamówienia zaiatwiu za zaliczeniem 
natychmiast. Coby się mepodobało, będzie 
-be- przeszkody wym-eniono.
0 X ~  Zupełny stolik mierniczy używany, 
w dobrym stanie, jest tanio du sprzedania

O g ł o f i & i e a i t a ’
Administracja fundacji i hr. Skarbka wydzierżawia 

od 1. grudnia rb. w realności Kortumówka budynek 
mieszkalny pod 1. 481 *|4 o 3 pokojach z dwoma bu­
dynkami ubocznemi, pod warunkami, które przejrzeć 
moŻDa w biurze administracji centralnej, guach tea­
tralny 1. 28.

Oferty pisemne należycie opieczętowane z dołącze­
niem zadatku w klocie 30 złr., wniesione być mają
d o  15 .  l i s t o  p a d  a  f b .

We Lwowie d. 29. października 1881.
2827 2 -2

używa n ę  z nieza­
wodnym skutkiem 
przeciw k au len

 1,L*J|  < zerwa wyw, kała-
,m  , keklatztwl, bueDoaaśol I wazelklB 

Plęrelowym 360 7 43—48 
Zadawauua la n rz ]  i ohorych. Lyże- 

w  fl kawy »y«tarosc. W  Paryżu miot 
iTienao, 86, z  apte^ Dr Chafile; we 
wowie w aptsk-łoh pp. Rrrytsnotyskisgr 
ok Brygidek . Z. Ł łJ >.r« i Mi kolasoha 
Drohobyczu w *pt, 3 , TobrEfmcckiego byozu „
Ozaraiowonę, *P

wart,
DobrEynicciiago

JGcLlchowikiofi,

G aW i MM Zastawnirzy 1 IrMytowii
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym

udziela pożyczek na zastaw
•) kosztownośoi, drogioh kamieni i krnszoów; ’
b) tocarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabracznych, wszelkiob. in- / 

nych przedmiotów rołmotwa, handlu i przemysłu taŁ nowych jako- j 
tez używanych ;

cl paoierów publiossych wartościowych, 2101 24—0 I
wedlt taryf> o 2 °/0 zniżonej od złr. 50 począwszy

dodaje oraz do wiadomości strou iutere owanyoh, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, ża od pożyczki wyżej 3nP złr. nu kcsBtowuośoi i 
lnb towary, może za osobną nmo ą nt stąpić d a l s z e  o b n iż e n ie  i 
należytośor, w stosunkn do wartości szacunkowej objętośoi przedmiotu 
i czasn trwania pożyozki. '

Prząjmnje wtladki m książeczki oszczędności
począwszy o d  3 * r .  d o  k .i  d e j  'wyr^OKosei i oprooentownje takrwe

R* *» 9T o d
Zwrot wkładek do złr. 100 mszczę się bez wypowiedzenia,

„ „ „ „ 250 z 10-dniowcm wypowiedzeniem,
„ „ k „ >00 z 20-dniowem „
• » > * ,(VV1 * 30-dniowew

Godziny urzędowo od 8.—12. w południe; od 3 . - 5 .  po południu.
Lwów arna 18 etycznie 1879. ) ) y  r e ł f e j  21 .

J. IHNATOWICZ
m a g i s t e r  i a r m f o j i  i  o ł i e m i l z  s ą d o w y

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
4 medalami* z.sługi i listom pochwalnym,

mianowicie:
♦:Feiiillin

I znakomity i wypróbowany śro­
dek ni wyniszczone moli.

I Flakon 60 ct. Rozpylacz I zł. 60 c,

d i k e t e i
plu-niezawodna iru uzna na 

skwy.
iFiakoa 60 ct. Pędzelek 10 ct.

A L 1 C H E N I A

<x>

środek radykalnie wytępiający 
giwaby i stonogi. Flakon 30 ct.
Proszek perski prafiziwy
ua poh'y i różne dokuczliwe 

owady.
Flasz sczka 30 ct., pakiet po 5 

i 10 ct., kilo 3 złr. 
Uaszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct. 

niezawodny środek do wytępiania 
grz/oa domowego litr 50 ct., gVz łiLy na 1 metr kwadratowy- 
F ab ry k a , Lwów u lica  K opern ika 1. ’. — F ilja  Kraków, 
i Suk ienn lee 1. 20. 253* i3 -o

! I O O O O C t € » O O O O U O « O o d O O < i d ^ X i 0 4 i ) 4 > 0

co 
c3

co £ 
O- &

T o w a r z y s tw o  w z a j e m n e g o  k r e d y tu
w e  L w c w f e ,

przy  ulicy Kadckiej l- 13. I. piętro

Diaci ail l U ń i  OSZCZĘĆEBSili jiC f l  ncme
Bióro otwarte codzień oprócz niedziel i św iąt 

w godzinach od 9. do 2. ;6'<3 13-?

V U E I U  l i i i  •!
pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, 

j  karze zalecają:

i
0

KROPLE ODRlDZAiąCE
D r .  Samuela Thompsona t

Każdy flakon, który nie będżie zaopatrzony podpisem ^
ó pana GELIN, aptekarza, powmien być uważany za faJszer- ' C
} stwo i podrobienie. ar95 31 - o  f
0 W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptekach pp. ( 
) Mikolascha i Zygm. Ruckera; w Krakowie w aptekach pp. Tranezyń- j  
^  skiego i Redyka; w Czemiowcach u p. Golichowskiego.

0 0 v 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 } 0 0 0 0 0 0 0

CLATTOlf ł  SEDTTLEWDH7B
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej I. 22,

p o l e c a j ą :
s i e c s k r r n i e ,  J s r a j a e e t  d o  b u r t k ó w ,  fi o t» w B ii ;J ,  
g n i o t o w n i k i  d c  s u c Ł y c h  z i a r n e k ,  g a l« < « w n lk i
d o  B ie lo n e g o  »I& du, a c l y n j  angielskiegc- i własnego 

wiedeńsidpgc wyrobu o rozmaitych w.ekosciach.
Ilustrowane cenniki gratis i franco.

) |  Także w swoim powiększonym i do rnehu parą nowo urządzonym 
| (  warstacie wykonują reparacje wszelkiego rodzaju maszyn iak 
S  Da;df l.ładnjej i tanio. 2774 v—?o jjg



PZIENNIF POLSKI-

Nb pr/ipdi^ejsz^ kuracyjne

_ l| k feslawskie
D u ż e  s ł o d k i e

M arony włoskie,
G ru b o z ia rn is ty

Kawior astrahański
i  świeżą

i u sę ta rd l Ki em ską
r i W J G e z

New figy, rodzynki Malaga itp.
poleca handel

8 t  M a r k i e w i c z a
2 3'* we Lwowie, Rynek 1. 42. 4—C

J-n r
*2 A AR fMDIEN

URILLON
ftwoę ROZ WALNI AJĄCT, ORZBŹWIAJ^CT

p n e e iw  Z l T Wt R D Z E MH  
Hemoroidom, uderzeniom m  głowy, i ta .  
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci* 

S i u t  <rs Lwuwni : w Aptakaefc pp. Mtk» 
k u k a  1 Krzyżanowskiego.

*  P a t r i i : GRILL ON Aptakart, 
fZ, p n ę  «Kep tas<  u m  ST

Znakomite powodzenie

V E L O U T IN E
jest 2597 40 -G  

n c z k  a  r y ż o  * - v  u

przygotowana z Bizmutem
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
i  o i e d e s t r z e i e n a  p n y s t a j e  d o  

c i a ł a ,  nadaje
cer/e  świeżość naturalną.

C U .  F A T
M a g a zy n  Perfum w  Paryżu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptok&ch 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolaseha, tu­
dzież w magazynach galanteryjnyoh pp. 
Strzyżowslriego, Jahia i Alfreda Dziko." 
ski -go, Leona Feintucha, K. Bayera 
i Leona.

1 4-4-44 44-4-4"4444-444-44~44D 44-44-4-44>-M -4~4444 4 4 4  
W i e l k i  **<»**■ ^

|  Modnych materyj wełnianych i jedwabnych,
gotowych kostjicnów, płaszczy, paletoiów,

f u t r a ,

¥

¥
¥
¥
¥
¥
¥

wierzehó w
JL

na 2668 16 -0

Koman Wipyiiski i. L. Kisielewski we Lwowie.

¥¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

l ^ r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s o l a i r i "  t r n n c o .  .

4 4 4 4 - 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

s y s i t s ,
*=•■ 55' ^cs

! rST ®  0 3i k-* *=> .—►> b ̂

3 ? .? *  S f t ł s i
-** ^  *=* m £!\l? 2k

=Ł «f ? - 3  f e s
f .

6’ ? 2 i' - '* • ' a  i i  a, 5 >St
! i ? i t L « f i S S l s S 5 *  g *  I t s s l

Dla U lp iM  pspiya
M a g l e  p o  z lr . 8  

garnki parowe do goto.yania
gotujące w 25 minutach, tudzież około 
JJ8C nowych irt/kułów  dla <i i m n  
i K u c h n i  d starczają po cenach 

fabiycznycb 
C . i  T l i ,  *»arot»«  w W ieln iu  V. 

Gr.e88g“ asa 26. Największa fabryka sprzę­
tów zncheanych. 8751 12 - 0
W szelue inne zamówię da w Wiedniu 
dla naszych P. T. gości przyjmujemy 

i takowe najspieszniej załatwiam, 
j lu s t r u u r i tn e  c e n n ik i  g r a f i t .

JSie p o w ie rz c h o w n a
tylko sumiennie i I  id y l d n i e  prze­
prowadzona kuracja c h o r ó b  nyM tiH iy- 
.M iy c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 

lajsnmtniejszyoh nastenrtw v. przyszłośoi 
I “l f c ."  r;̂  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i lioznych doświadczeń swej 
aiętnastoletniej praktyki: S p r c j a l l s t f t  
1 .  e h e r ó b  s y f l l i s t }  ,* n s -« h  i skór­

nych prakt. lek. med., chirur. i akaszeru

>710 j .  h U B P I E L ,  84 -?
mieszkający przy n l i c y  Y Y a ło w eJ  L  3
pierwa-e piętro, drzwi Nr. 16 ordy­
nuje od godz. 9. do 1. przed południem i 
od 2. do 6. po połndniu. B 8 ° y ,  wizo iy  
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, i.a 
■aźne i kataralne, ui ływy u kobiet i męż­
czyzn, stryktury, zgubne skutki war 
g w a łtu , jak osłabienia nerw. we, 
p o t e n c j e ,  na. .eniotoki. nklnaeje do 
suchot 1 1. d. tudzież białaczkę i niektóre 
wypaazi niepłodności, Leozy b e *  lj S in  
g ru n to w n ie  i pod zaręczeniem najści­
ślejszej d y j ł o r . c j l .  — Zamiojsco------
aćzieU rady ustownio i wysyła na 
nia iekar )-a i w skreojOna uy rposó

!0i X

Zakupno papierów wartościowych 
1 spekulacyjnych

we W h z c lk ic h  kombinacjach usku­
tecznia z uznaną dyskrecją po k n n t e  
oryginalnym d o m  b a n f t o f r y  admi­
nistracji „ T .e i t h a “  (Halm >i), Wie­
deń, Schottenring 16. 2794 2 —16

Z m i a n a  l o  S c a la .

Jędrzej Markiewicz.
stroiciel i restaurator fortepianów 

Drzeniósł swoją pracownię z pod 
7. z ulicy leatralnej v is  a v is  

wielkich drzwi ku ś iola Katcdral 
negi n a  u l i c ę  (K yŁ alusfeą  
p o d  1. * 5  na dole za Dyrekcją 
oooztową w d imu W. p. Koliszen 

2324 2 - 8

GŁÓWNY SKŁAD
HERBATY
M irra  itiM iiS m

we Lwowie, w Rynku I. 45.
otrzymał zapełuia śłieży transport 
herbity zeszłorocznego zbioru ma­
jowego i polecają takowy p > nastę­

pujący cenach:
funt H erbaty . . zł. 1 .6 , J

,  f) S o u c U o o g  przede. 3 ,— 
.  ,  » najprzód. 8 . —
,  ,  P e e c o  . . . . 2 . r a

a przednia 3 .
„ ,  n .jp rz e d  4 ,

i ,  karawanowej
po zł. 3 ,  6 .  7', 8

PROaH h e r b a c ia n y
filu t z i  et., najlepBzy zł

KU3IFKAW BZIW T BREM SKI
o ś m la t  s t a r y

c a ła  b u te lk a  . • - . . eI .  1 . 5 0
p ó ł b u t e l k i .......................................   ,  —. 7 5

Cenniki rozsyła® franco. — Zamówie­
nia n i pr. winoji odwrotny poozt% wy- 

w y sy łane  b^w aj^. 2647 6 - g
: r̂ ~. 7-*w» tt Str. ■

Podajcie szczęścia rękę!
400.000 mark

{łównej wygranej w pomyślnym w ypadku podaje 
tajnoweze w ielkie losowanie pieniędzy, dozwolone 

i poręozone ze strony rsądn.
Korzystne urządzenie nowego planu polega na 

em, ł« w toka niew ielu mieaięcy w 7 k lasach  
oz strzyga się stanowcza 5 0 .8 0 0  wygranych, mlę- 
iŁy temi *naj’dują się główne wygrane o ewentu- 
dnie 4 0 0 . 0 0 0  m arkach, szczegółowo zaś
l w ygrana m. jfco.ouo

160.000
100.000
oo.uod
50.U0c
40.00"BO.OOC
85.000
50.001 
15.00C

1 wygrana tu. 12.000 
33 s ,  10.000
3 „  ,  B.000

66 _ a 5.000
109 .  „ 3.000
212 a n 2 .000
533 ^ ,  1.000

1071 „ B 600
19L15 a B 18S

i t. «i.. |  t. d.

13 do najęcia
składające s ę 

z dwóch pięknych p o k o i ,  A n c h n f ,  
K p i i a r n i  i p i w u t c y .  Ulica 
ł.ycza' owska 1. 71.

Losowania są według p laaa  u rzęd jw nle  o z n a ­
czone.

Do najbliłszego pierwszego ciągnienia w y g ra ­
nych tego wielŁiego przez pahstwo poręczonego la- 
.owanla pieniędzy k o sz tu je : 

cały los oryg. tylko m ark  ii czyli złr, S1/B a . w 
. pół lofltt n n » ® » b n
i ówiaró „ n ■ » . 0ttU w  *

W szystkie zleoeala wy*on o ją ale natyehm iast 
ta przystaniem  przez p o o w  lub pooraniem  nale- 
.ytosei z wszelką s tarannośc ią , a k a td y  odbiorca 
łtrzyma nasze i^#y oryginalne, zaopatrzone w herb 
jahstw a.

Do zam ówienia dodajemy gratis nieodzowne 
ylaay urzędowe, które uw idoczniają podział w y­
granych na  odnośne klasy, a po kaśctem ciągnienia 
posełamy naszym odbiorcom bez w ezw ania listy 
iraędow e, 2733 4 V

W ypłata wygrany oh następuje zawsze ściśle 
x>d rękojm ią państw ow ą i może byó aiszozoną w 
(rodzę bezpośredniej posyłki, lab na Łądanle od- 
lluroów we wszyitkioh m iastach A astro-W ęgtsr, 
i k tóre mi nas łączą sto zon ki.

Kolekta nasza m iała zawsze szozegel te szozę 
oie, a  naszym odbiorcom wypłacaliśmy częstokroć 
.ajo iększe wygrane, mianowlole m ark 2óa.OlłO, 
ra.OOO, 160.000, (00.000. *0.000, *0.000. 
0.000 i t .  d,

Jak  przyptiśclć nałe ty , m oina przy lazJem na 
.asadzie somiunności opartem  przedsiębiurstw lc 
lczyó z pewnością na  nader oiyw iony adaiał 1 z 
egu powoda prosim y zam ówienia przysyłać nam 

ja k  najrychlej, abyśmy zdołali zlecenia w ykona j 
a w każdym razie przed d. 15 . l i s  to p - z d a  b. r.

K a u f in a n n  & 8 i iu u n 9
takimi bankowy i wektlanki w Hamburgu,
<-jpro i iprw dai wszelkiego rodaa u obhgac; j 
■wiitwowych, ikcyj kolejowych i lozów po- 

iycztowyoh.
l >» ę * n , u l ę j . Zo m n  a&m a

„ ^ * 1  * i» i> ,.« ł.]V  i»r*jf p o o .ł l .u■ s® .ty i DA -
laiDjaaao i suoie wyŁon.niD ,1 .

odblórti" fcS? “ - w *  .« n o w » y„Ł

,i ł ł ł  ą g j Z f ł T r f f ,

Płaszcze gutaperch}we nieprzemakalne
c z a rn o  i  b i a ł e .  2769

Beszczochrony jedwabne i wełniane
p o l e c a  p o  n z j u m t a r b o w H ń u y c h  c e n a c h

F. s. BARDASZ
* h l a d  p ł ó . - i , « j o .  i  b i e l i z n y  g t o ł  .  - r e j  v r ©  L w o w i e .

Pierwsze
ciągnieni®

3 ° |0 k s i ą ż ę c o -

Serbskich

z r. 1881 po 100 franków w złocie 
o d b ę d z i e  s i ę

ju ż  dnra 12. l is to p a d a !
5 cii

dnia 14. stycznia, 14 marca, 14. czerwca, 
14. sierpnia ■ 14. listopada.

Każdoczesna główna wygrana:

frantdw100.000 w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie.
Wszystkie wygrane i procenta są raz na zawsze 

uwolu.one od potrąceń.

Los przynosi 3 i i  zł m
- o o o o -

W y d a w c a  i  . J ó * ę i  L ą ą k o w a io t i '

Bardzo korzystny sposób nabycia. 
Strbskli loty u> gstśwk̂  po ałr. 44.

Tymczasowe certy fi Kąty
za wpłatą tylko złr, 4

i spłatą reszty tj. 40 złr. i 25 et. tytułem wyna­
grodzenia procentów dnia 15. stycznia 1882.

Certyfikaty poboru losów
otrzym ać można na spłatę po 4 zł. w  11 miesiącach.

We wszystkich wyp ulkaeh bierze nabywca 
natychmiast udział w ciągnieniach i ma wyłączne 
prawo do każdej wygran ą. 2SS11__2

Pierwsze ciasraie: 12. listopada, 
Drop ciągttlnt 12. grudnia, 
Trzecie cjpen,e: 14. stycznia,
a więe 3  ciągnienia w 3  miesiącach.

WoHpsclR ki IfliimslralM des 
wie* M r n p i i n ” ch

W o liz e i ie  I V I r K l  I K  W o llz e i ie
10  u  1 3 . ^ I T I L l l u U l l  n o  n.  13 .
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OAśiie Towarz. tljinyei ilezeieczefi łaeitaMw i ren

w  W ied n iu .
(Założone w roku 1860).

Suma ubezpieczeń 14 813 milionów złr.
Stan rezerwy 1.827 milionów złr,
Liczba członków 35476.

Towarzystwo „ A u s t r i a * *  przyjmuje:
1. Ubezpieczenia kapitałów, które, mają być wypłacone po śmierci 

albo za życia asekurowanego we wszelkich możliwych kombinacjach.
2. Ubezpieczenia re»t dożywomień i pensyi.
3. U<ł&dy c przeżyje (asocjacje)' i
4. Ubezpieczenia wzajemne, celem zapewnienia złożonych pi-zez 

asocjacje wkładek.
^ A o s t r l * 166 założona jest na zasadzie wzajemności i administracji 

własnej. Majątek zakładu jest wspólną własnością wszystkich członków, 
którzy stanowią na odby wającem się corocznie walnem zgromadzeniu o użyciu 
nadwyżki, uzyskanej we wszystkich gałęziach interesów.

O d czasu otworzenia Zakładu, tj. od 1 sierpnia 1860. do końca 
1880. wypłacone asekurowanym w Towarzystwie osobom 3.492 milionów zbr.

Majątek Towarzystwa jest złożony w pewnei hipotece, w realnośeiach 
(domach przynoszących czynsz), tudzież w efektach pewnej wartości.

Towarzystwo zastąpione jest przez reprezentacje jeneralne w Bernie, 
Budapeszcie, Gracu, Lwowie, Linzu, Praaze i Opawie, a w każdej znaczniej­
szej miejscowości przez ustanowione ajencje powiatowe, które przyjnują 
wszelkie zgłoszenia stron chcących się aseKurować.

Biuro dyrekcji jeneralnej w Wiedniu.
/. Schottenring, Nr. 8 , w  dom u w łasnym .

Reprezentacja dla Lwowa u p. (j Alj.
M  -« *v  i .  f i t .

28 9 3 8

( H O U O R Y  E R W I
ZIARNA BIAf.EJ GORCZYCY D lR IER  

Z a le c an e  p rzez  zn ak o m ito śc i lek a rsk ie  p rze ­
ciw  C horobom  żołądka,  w ą tro b y ,  ra t  w i r d z e n iu ,  
li s za jom,  h e m o r o id o m  i r e u m a t y z m o w i .  S k ład  
g łów ny u p a n a  D id ie r, 2u, Bd. P o isso n n ićre  
w  P a r y ż u ; w Lwowie, w  a p te k a c h  P P  MiKO- 
l u c h a .  K rzyżanow sk iego  I U uckera.

I

P
obok Podhajec, dobrej oodolakiej 
ziemi 23. morgi i morgo w y  ogród 
na budowę domu w b- ladnem poło 
żenii ; woda ż odlowa na miejscu 
tamże. Bliższa Wiadomość u «B 
B o c h e n k a  w Zbarażu. 2>0S 3 -3

Hapisif Pursflni m
Wydai ’e III. o  a ta b o A  a ia c h  a  x a -  
K a ź e a ia  k r i r i  pochodzących 
(obojga płci), o r a *  a p o c a o b / i e -  
c r e u i a .  Według najnowszych po­
glądów opracowany, moza? nabyć u 
mnie za 1 zL Za pobraniem poczto 
wem 1 złr. 2 0  cl Także n d * i e< 
l a m  r a d y  l i s t o w n ie -

] 3 r .  j t a L .  B e r g e r .  

K l l k n i r a a t o l e t n i  ap«cja<  
l l a t a e b o r ó l i  p ł c i o w y c h  o r a *  
l e k a r a  c h o r ó b  d a l e a t ; ordyn 
domowY oa 3—5 po południu. Ulica 
Karola Ludwika L. 7. i333 X—?

IBRfCOTIJNE
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli.

L i @ i r a u n  o m a
Wzmacniaj! cy 1 ułatwiający trawienie

F a b ry k a  e p c c y a ln a  n  P a n a  G a rn le r
W  E N G H IE N -L S S -B alN S  POD PARYŻEM.

)osta< molna we Lwowie w cukierni 
L Rodendera i w składzie win i li­

kierów, p. 8t. Markiewicza w Rynku. 
2*88 £ - 2 4

G U K J C E R M I ^
zew szalRi m zapasam i i z oałem  
urządzen iom  dom u m ieszkal­
nego pod  k o rzy s tu e m i w aru n  
kam i je s t  z w olnej rę k i  do 
sp rzedan ia  w Ja ro s ław iu . S834

j ammmmmrnmm ał.
riaidy podróżne

sztuka po itr. 4, tir. 6, zł*. 8 i złr. 12. 
Piaidy, któr by  ̂ nie podobały przyj­
m u j się n a icw ió t za zwrotem porta 
pocztowtgo. Dla średniego męiozyzoy na 
■biór jes enny sukua z do raj wełny 

orozej 3'1 metr 4 96 N au u iorz  e.azrj 
^ełny złr. 7 4 . N* ubicr. z «yborow -j 
wełny złr. 1 Na tbior z eałkien wybo- 
-uwej i cienkiej wełny złr. 12. Mate je  
inlorowe na spodnie zim owe, “nrJutj 
, zarzutti, na płaszcza od deszozn, che- 
,,ot, peruvien tnskiny, pilśu sukmany, 
tyfol, iuk k> bilarJowt', maierje na pła 
szcze dam k e, m nżykewy, kamgarj i ma 

terju na palta po leca:
J f o h .  S l i * a r o m s $ k i ,

Skład faliryOkoy w Bernie.
Próbki rozsyła franzo, kartony ?. prób • 

Kami dla krawaów nie frankowane.
Zwraca się bzozególniejazę uwagę pp. 

itravcó» na obfity s ybór i  ur niezmiar 
nie tania oany. 2686 1—0

T o m m m m m u r

! * * ■ «
we Lwowie, przy ulicy Słowaokiego 1. 2.

1 z ł r .  —  c t .

-  . yu .
-  ,  50 „
-  złr. 35 ct.

C e n y  k ą p i e l i :

Wanna porcelanowa z tuszem, i bielizny 
„ marmurowa „ „
,1 cynkowa „ „
„ metalowa „ „

O t w a r ł a  o d  6 .  p a r o  To 1 0 . w l e f z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazie, siarczan, mydl me, Łudź ez b f d r o -  
p a t y c a n e  spon-ądza >ię na żądanie. Bówmeż dostarrzł się 

b ą p l e i  d o  d o n r e .  2 99 2 3 -0

Do abonamentu uł 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Obwieszczenie.
W  jok ie  c. k . M in isterstw o  h an d lu  zw ołało  n a  o b raa ę  

n a d  ta ry fą  d la  w ew nętrznych  kole* żelaznych  a n k ie tę  do 
Wiedmi . w  k tó re j ta k ż e  b ro d źk a  Izb a  h an d low o  przem y­
słow a p rzez  sw ego p rezy d en ta , a  ew en tualn te  p -zez  sw ego 
se k re ta rz a  rep re zen to w an ą  będzie

N ależących  do in te resow anego  w te j sp raw ie  Btanu han 
d low ego  i p rzem ysłow ego  u p rasza  się rdniejszeni, ażeby  swoje 
życzen ia  cc do ty ch  g ru p  uaryfowyoh, n a d  k tó ry m i tu te jsz a  
Izb a  w spó łobradow ać będzie, do te jże  Izby  na  p  śm i^ wnieśli.
Rzeczone g ru p y  aą :

1  Ż elazo, s ta l, w y roby  zelazne i stadowe.
2. D rzew o budulcow e i opałow e, m a te rje  d rew niane.
3. Z boże siew ne, s trączk o w e  p to ćy , w y ro b y  m ły n arsk ie , 

karto fle , sp iry tu s .
4. P e tro leum  i  n a fta .
Gdy wspom ni ona  a n k ie tą  w k ró tce  zw ołam ; byó m a, 

p rz e to  u p rasza  się in te resow anych  w te j spraw ie, by  swe 
m ożebne życzenia i w niosk i do Izoy  > k  najsp ieszniej w ro s ili .

Prezijdjum izby handlowo-przemysłowej.
B rody  27. p aźd z ie rn  k a  1*581. 2832 1 - 1

f. , i bii; rwaif  ̂*- ̂ -

Nowe zalett godne losy!
B t o c a u k e  5  c l ^ g n l e d !

Pierwsze ciągnienie ju i d. 12. listopada!
Drngie ciągnienie „ n 12. grudnia!
Trzecie ciągoiei.ie „  n 't .  stycznia !̂
Główna wygr, 100 000 frank w z ło c ie j 
Nł><aiilej8za wygrana 100 fr. w złeolel

Sprzedajemy ja  za gotówkę 
po kurni - urzęd wym ^teraz 
4 4  złr.) TernunatKi

wpłata 4 złr. za 
pła tą reszty złr. 40 wraz 

z 25 ct. p-oceniu dnila 15. 
stycznia. 2931 1—6
Wydaiemy asy gnaty ratalne, 

płatne w 11 ratach miesięjzuie po złr. 4. 
W  każdym razie nabywca bierze udział w grze 

bezzwłocznie i to  sam na wszystkie trafne.

Wochselgpscbaf* der AdmmisłraPon des

M E f t C U f ^W  W i e d n i a  
W e i i z e i l e  1 0  1 13. >1

C h . f i o k u .  
W o U i M- t e  i  u .

% drakwu* t J)«erhikA Polskiego" poo Leon? Zub»iewic»


